Wychodzi codziennie. 


Przedpłata wynosi: ws Lwowih rocznia 18 ułr. — 
a eri 9 zìr. — kwartalnie 4 mr. 5O et — 
miesięcznie 1 zir. 50 ct. 


Z przesyłką pocztową w Państwie Austrjaukiem 
rocznie złr. — półrocznie 11 złr. — kwartal 
nie 5 zły. 50 ct. — miesięcznie 1 złr. 85 ct. 


Z przesyłką pocztową Za grumicę: do całych Niemiec: 
P u 16 alatów b srg, kwartalnie 4 tal, 
5 srg.— do Francji i Anglji rocznie 108 franków ; 
kwartalnie 27 franków — do Bełgji, Włoch 
Śzwajcarji rocznie 8U fr., kwartalnie 20 fr. 


Numer pojedyńczy kosztuje 8 ct, 


Lwôw 11. maja. 
Odroczona właśnie Rada państwa, jako 
pierwszy rezultat wyborów bezpośrednich, zna- 
lazła we wszystkich dziennikach wiedeńskich ob- 
szerne recenzje swej działalności. Po kilkoletnim 
hałasie, jaki czyniło dziennikarstwo wiedeńskie 
za bezpośredniemi wyborami zdawałoby się, że 
ocenienie to wypadnie na korzyść instytucji, któ- 
rej się tak domagane. Z pewnem zadziwienióm 
jednak widzimy, że organa wzmiankowane nie 
mogą ukryć niezadowolenia, i wyznają, że wy- 
nik sześciomiesięcznej sesji, której każde posie- 
dzenie kosztowało 3500 guld., pozostał poza ich 
oczekiwaniami. Jest to wyznanie dzienników spe- 
cyfieznie centralistycznych, a zatem warte prze- 
dewszystkiem» skonstatowania. 

Winę, że tak mało zdziałano , organa par- 
tji herbstowskiej przypisują rządowi, a bardzo 
niesłusznie, bo rząd ilościowo uczynił więcej, niż 
się sama partja ta domagała, a tylko pod wzglę- 
dem jakości projektów swoich wzniecił nieukon- 
tentowanie jej szczególnie pod koniec, bo wo- 
bec dwóch namiętnie działających prądów mni- 
sterstwo trzymało się średniej drogi, i Z wido- 
cznem umiarkowaniem postępując, wytrzymało 
parę burz skutecznie , torując drogę projektom 
swoim. a było tych projektów rządowych 51, 
z pomiędzy których 39 doczekało się w obu 
lzbach stanowczego załatwienia. 147 

Wniosków samodzielnych, przez pojedyńcze 
grona posłów stawionych było o połowę mniej, 
bo tylko 25 z inicjatywy -Izby poselskiej, a 4 
z inicjatywy Izby panów. Widzimy z tego, Że 
bezpośrednie wybory. które między innemi mia- 
ły także na celu pomnożenie „liczby posłów i 
wprowadzenie do lzby żywiołów czynniejszych, 
nie wiele się przysłużyły. Nadto inicjatywa ta 
była dość niefortunną, gdyż z. wyjątkiem dwóch 
czy trzech wniosków formalnej natury (np. zamia- 
na regulaminu. ułożenie adresu do cesarza itp.) 
Izba poselska jak Saturn bądź pożerała własne 
dzieci, bądź nie dopuszczała ich na porządek 
dzienny. Ostatniego losu  doznawały prawie 
wszystkie wnioski skrajnej lewicy, która była 
najpłodniejszą w stawianiu rzeczy nowych, tu i 
ówdzie nawet bardzo pożytecznych, jak np. re- 
wizja ustawy prasowej, śluby cywilne, wypędze- 
nie jezuitów. =a | 

Stosunek załatwionych projektów rządowych 
do załatwionych wniosków poselskich jest tak 
przemagającym, że mimowoli PA skon- 
statować, iż teraźniejszy gabinet wykazał niepo- 
spoliłą siłę, i tylko w dwóch wypadkach tj. wp 
ostatniej ustawie wyznaniowej tudzież przy a. 
stji kadrów landwery doznał oporu y a żę 
jednak podobnie jak w sprawie cz" AZ 
wskiej okaże się tylko chwilowym 1 
nowczym. À É 

B iibolewaiiem widzimy, że delegacja UA 
ska tylko z jednym i jedynym figuruje, KA 
skiem: w sprawie pożyczki krajowej, — wnoà kb 
wyszturkanym  formaluie przez dziennikars X 
krajowe, a przecież godziło się, saha Eo o. 
posłów z pewnym programem „jecha i 0 ad 
dnia, itam program ten uwyraźniało St i F 
wniosków. Tymczasem rola delegacji _poisxiej 


Z 


AKRYTE KARTY 


Powieść współczesna 
w trzech tomach 
przez 


JANA ZACHARJASIEWICZA. 


Tom pierwszy. 


(Ciąg dalszy.) 

Prawdą jest niezaprzeczoną, że na charakter 1 
usposobienie człowieka wpływają wiele wypadki jego 
życia, ale nie mniejszą także jest prawdą, i że wy- 
padki całego państwa o tyle zmieniają ludzi pojedyń- 
czych, o ile związani są z tem państwem luźniej- 
szem lub ciaśniejszem ogniwem łańcucha. / 

Pan Bliimle był dotąd tyiko górnikiem pracują- 
cym w danem miejscu w swoim zawodzie. Naredo- 
wość jego, jako Niemca i Prusaka nie wchodziła mu 
nigdy w drogę. Naginał się nawet chętnie do miej- 
scowych potrzeb, używając do otoczenia swego miej- 
scowago języka, jakiego się już dawniej w fabrykach 
szląskich wyuczył. A m. 

Nagle zmieniło się całe jego usposobienie w spo- 
sób tak niespodziany, jakby tę zmianę dokonała jakaś 
iskra elektryczna. 4 

A iskrą tą elektryczną była — Sadowa! 

Gdy pan Bliimle po odczytaniu telegrama w ga- 
zecie z krzesła powstał, był już zupełnie innym czło- 
wiekiem. Nawet własna żona jego nie mogła go 
poznać, 

Dotąd cichy i pozornie uległy, podniósł nagle 
głowę do góry, podgarnął włosy i tak Śmiałym kro- 
kiem zaczął stąpać po podłodze, że Fryderyka z trwo- 
ga spojrzała kalka razy na filiżanki, które groziły 
upadkiem. Twarz pana Bliimla, dotychczas spokojna 
i dobroduszna, przybrała nagle wyraz wyzywający 
cały Świat przeciw sobie. Oczy otworzyły się szerzej 
i stały się podobne do oczu lwa, patrzącego na pewną 
zdobycz. A nawet muszkuły ciała wyprężyły się, aby 
wszystkim okazać — siłę. = 

Zastraszona Fryderyka dowiedziała się po chwili, 
że Prusy pobiły — Austrję. 
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>. Zrazu nie mogła tego zrozumieć, 


była tak bierną i ospałą. że nawet przy sposo- 
bności budżetu rezygnowano zestawiania wniosków, 


zadowalając się przemowami, a tylko w jednym kie- 


wyborczych i czego 
dydatów. 

ig Smitho jest, patrzeć na rezultaty rozrywek 

w hotelu Britiania i na skutki 

zeszłoroczny komitet przedwybor- 

ie robić, lub tak robić, aby 


runku manifestowano program. szkodliwy dla repu- 
tacji zmienia polskiego, bo na sztandarze swoim nie 
wypisał on nie innego, jak tylko, że „wolność 
bez jezuitów i niepokalanek ezorta 
warta“. I w obronie tego szczytnego programu 
„towarzyskich “ 
przyjętej przez 7 

czy zasady : nate m 
sie nie' nie robiło*. , á : 

* Bez udziału tedy delegatów naszych lub 
przy udziale tylko tych, którzy najskromniej się za- 
chowywali na zgromadzeniach przedwyborczych 
(ap. Kabat, Mendelsburg, Wajgiel, Dunajewski) 
przyszła do skutku pożyteczna nowela procedu- 
ry cywilnej (jeden z punktów przedwyborczego 
programu klubu polskiego), parę ustaw w spra- 
wach kredytu publicznego, zniesienie podatku 
inseratowego, nadzwyczaj ważna koncesja na 
kolej Lwów - Tomaszów — a wbrew woli wię- 
kszości deputatów naszych uchwalono ustawy 

naniowe. 
ak nam przytem zapisać fakt, że d o- 
tad żadna z uchwalonych ustaw nie targnęła 
się na nabytki konstytucyjne naszego kraju i 
naszej narodowości; jak dalej będzie trudno po- 
wiedzieć , ale jesteśmy przekonani, że w razie 
targnięcia się takiego, najwięcej energji i wpły- 
wu w obronie wywrą ci, co się nie. bawią w 
blagę narodową. 

Kończąc rewizję wyników pracy rajchsra- 
towej dodajemy, że z wniesionych I 
sze, ale też i najtrudniejsze projekia z odrocze- | 
niem poszły w odwłokę. jakoto: regulacja sto- 
gunków towarzystw akcyjnych, reforma poda- | 
tków, procedura epzekucyjna, ustawa giełdowa | 


i tępujących kwot: o 
> a) na wsparcie funduszu ptr patch Dalmacji po- 
entową 60.00U str. 
aR ARA alb. na zakupienie Ga o hota, 
Britania“ dla umieszczenia najwyższego try "shi sę 
ministerjum dla Galicji, trybunału państwa 1 wietu 
nych urzędów. i 
c) na dokończenie budowy 
umieszczony jest sąd dg wraz Z à 
— a to na ten rok w wy8 á 
TOR aid która jeat polem walki dwóch pana 
narodowych doznaje i w domowem O aoi + I 
tków tej walki, każde bowiem stronnictwo k oro p yi- 
dzie do steru, stara się uzyskać popularność przez z 


gmachu, w którym 
więzieniem inkwi- 
kości 120.000 — 


Przedpratę | ogloszenia przyjmują: we Lwowie 
Bióro administracji „Dziennika Polskiego“ przy 
placu Halickim i Ajencja A. Piątkowskiego 
plac katedralny, we Wiedniu, w Hamburgu, Frank- 
furole a. M., w Berlinie, w Lipska, Bazylei 
[Szwajcarja] i Wrooiawiu pp. Haszenstein & Vo- 
gler, w Włedalu: F. Löb, R. Mosse. 

Ogloszenia pizyjmtją się za opłatą 6 ct, od miejscz 
ohjętości jë egó' wiersza drobnym drukiem 

(nonpareille) oprócz opłaty stemplowej 36 ct. ra 

każdorazowe . umieszczenie, 


Listy z pieniądzuł mają być przesyłane franco čo 
dministraeji, Dziennika Polskiego*.— Listy rekla 
macyjne nie opieczętowane nie podlegają opłac 3 


Maniskryptów Redakcja nie zwraca. 


żonie dodatku do podatków na cele krajowe. Jak rząd 
twierdzi w swojem memorandum, dodatki te zostały 
względnie do potrzeby wymierzonemi za nisko, przez 
co *yczerpano kasowe zapasy i nie pozostało w kasie 
środków na opędzenie wydatków bieżących, z powodu 
zag zeszłoroczuego nieurodzaju, ludność po największej 
części nie będzie mogła uiścić się z podatków a za. 
razem i z dodatku krajowego. Fundusz krajowy jest 
ubogi, a zaciągnięcie pożyczki w teraźniejszych dla 
kredytu niekorzystnych stosunkach — jest prawie nie 
możliwem, lub wymagałoby dla kraju niezamożnego 
za madto uciążliwych ofiar. 

Budżetowa komisja nie mogła się zgodzić z za- 
sady na żądanie rządu, aby nie stworzyć dla innych 
krajów precedensu dla skarbu państwowego szkodliwego. 
Decydującym był tu ten sam powód, dla którego 
odrzucono sejmu galicyjskiego żądanie zwolnienia po» 
żyuzki krajowej z podatku dochodewego i należytości 
rząiowych, ale zachodzi między obydwoma sprawami 
ta różniea, że sejm dalmatyński wywołał przykrą dla 
kraju sytuację mieprawidłowem ustanowieniem stop 
dodatku do podatków za niskiej wobec uchwałonych 
wydatków, przeznaczając zarazem na tych pokrycie 
zaległości kasowe; nasz zaś sejm domagał się tylko 
ulżenia ciężaru powstałego przez klęski ogólne i po- 
trzebnych dla dobra ogółu wydatków na cele produk- 
cyjne. 

é Zawsze przykład Dalmacji 
przestrogą, jak przy uchwalaniu 
ostreżnym w ustanowieniu wydatków i liczeni b 
ległości kasowe, jako żcódładpykiycia takowych? Co 
do drugiej przes rząd żądanej kwoty nie można gza- 
przeczyć, że godność psństwa i interes gospodarczy 
wymaga, aby urzęda wogóle we własnych umieszczo- 
ne były budynkach, ale dziwnem jest, że nikt w Izbie 
nie podniósł tej okoliczności, że rząd wiedząc kiedy 
termin ndeg dotychczasowych pomieszczeń urzędów 
upływa, dopiero w ostatniej chwili naglącej potrzeby 
wystąpił przed Izbą ze swem żądaniem, a nie pomyślał 
zawczasu o wystawieniu własnego budynku. 

Odpowiedź rządu na interpelację p. Wiekhoffa i 
towarzyszy wywołała w dziennikach centralistycznych, 
które się mienią dziennikami miezawistemi, krytykę 
Ostrą co do ustępu odnoszącego się do kas zaliczko- 
wych. Sądzę że słusznie, nie wykazał bowiem mini. 
ster ile z przeznaczonych dla tych kas 10,000.000 u- 
żyto w rzeczywistości na udzielenie kredytu. Iie wia- 
domo bardzo mała liczba mogła korzystać z tego kre- 
dytu, tak uciążliwe są warunki, zwłaszcza, że sposób 
ich dopełnienia właśnie zamiast podnieść — mógłby 
podkopać kredyt szukających pomocy w kasie zali- 
czkowej. Odpowiedź rządu na powyższą interpelację 
w głównej części była już przed posiedzeniem Izby 
wiadomą, apo części wygłosił ją już minister de Pre- 
tis dzień przedtem w odprawie danej p. Plenerowi. 
Nieinteresowani w kracha posłowie niemieccy. miano 
wiecie klub postępowców, postanowili niedopuścić roz- 
prawy nad opowiedzią rządu, uznająo, iżby wywiązała 
się długa dyskusja, która w rzeczy samej żadnegoby 
nie przyniosła pożytku, a co najmniej zajęłaby ze 
szkodą dla innych spraw będących na porządku dzien- 
nym wiele cząsu i tak jaż skąpo wyznaczonego dla 
zebrania Izby. 

Wielu zaś posłów z lewicy i z centrum zaąnga- 


powinien nam być 
budżetu należy być 


żowanych w interesach giełdowych, lub nieprzyjaznych | 
p. de Pretisowi, i pragnących zmiany w kierownictwie ` 


w ministerjum skarbu, z upatrzonym już do tego kan- 
Gydatem, nie mniej partja prawa, konsekwentnie po- 
stępując na drodze wskazanej wnioskiem p- Lianba- 
chera i przy dyskusji nad pożyczką 80.000.000, ży- 
czyli sobie otwarcia dyskua i Ża 
polskiego, mniejszość zaś 


zyli „otwa ji i za tem głosowali. 
niemi poszła większość koła k 3 
nie chcąc się przyczynić 
igdyby nie przyniosły ani 


usunęła się od głosowania, 

do uchwały, której skutki n 
jakiejkolwiek korzyści — 
Izbę do straty czasu. Wię- 


dia kraju, ani dla państwa 
ale wa za paka 
kszyść koła broniła zasady, iż nie nale brani 

k : ży w 
rozprawy nad interpelacjami. ET apc EA s 
naturalnie za otwarciem dyskusji, Jaka zapadła u- 


je dz żarciej, niż to czynili 
kruszono kopje daleko zażarciej, niż y 
sami ARRA! interesowani słudzy kościoła. 
A jednak — wyborcy zupełnie co innego sły- 
szeli na zeszłorocznych zgromadzeniach przed- 
i senzalska. Wcale zaś nie wniesiono naglącej | 
sprawy regulacji ceł od strony Moskwy, co dla 
nas żywotną stało się rzeczą. 
onria j 1a LU 
Korespondencja polityczne „Dz. Polskie. 
jak można uno 
sié się nad aktem, który tyle kroci kosztuje. Tih 
nawet ochotę sympatyzować ze słabszym 1 Let itym, 
stosownie do usposobienia serca kobiecego. A je- 
dnak, z rozpromienioną twarzą i zmieniony m 4 2) 
dowodził jej przez kilka godzin, jakie poean: wo 
w dziejach Świata wywalczyły sobie tą wielką s sj 
Prusy, i do czego obowiązują je tak wielkie zwycię” 
jie wszelką bezstronnością trzeba przyznać, że ten 
zapał, z jakim dowiedział się o wiełkiem zwycięstwie 
swego państwa, należał zawsze do dodatnich „p. 
człowieka. Podziwiać nawet należy tę p PS 
ność, jaka łączyła go z całym organismen „Ró ai 
którego był członkiem. Jakby za Pa ada s rw 
widzialnej sprężyny rozjaśniła e: za tej chwili nad 
go równocześnie prawie z tymi, Co w. ! witali Jak 
Spreą głośnemi okrzykami ENI zj spacja ŚR 
tamci z witających przeszli wkrótce pku ha: 
mych zwycięzców, tak też 1 pó % zwycięzcę, i 
górza karpaokiego miał się również Siwycsaj "mają 
poczuwał się do prerogatyw, jakie z 
wszyscy zwycięzcy, . k 
osa s tych prerogatyw paata ZEL e 
bryczna. Pan Blimle mówił dotychczas « Die rp hi | 
zykiem miejscowym — teraz używał 5 Góbie : śię 
Nawet ulubiona kucharka musiała nz rk - J3zy 
aby kiika wyuczonych słów z siebie Wy*o Wojciecha. 
Najboleśniej dotknęła ta zmiana pana = Agr 
Koronny ref:rendarz odrzański i dyrektor = - gapi 
cyjny Kuźnicy lubił często pogawędzić sł À n K 
czciwym Niemczyskiem*, jak go nazywał, Ț Biimlo- 
czasem po dawnemu z ułańska prawił iay mia 
wej wyszukane grzeczności. Po titwie p Badową 
rzecz się nagle zmieniła. Pan Biiimle zaczął co raz 
więcej po polsku zapominać, wplatał w rozmowę $ 
raz więcej frazesów niemieckich, a w końcu przesze 
na czystą niemczyznę z wymową berlińską. É 
Pan Wojciech zrazu walczył jak mógł przesiw 
germanizacji Kuźnicy, ale jako człowiek ugodowy, 
poddał się konieczności, salwując swoje Sumienie, że | 
tego nie uczynił dobrowolnie, tylko okolicznościami | 
zmuszony. Był to człowiek, jak wielu jemu podo- 


innego domagali się od 
Wiedeń 8. maja. 
bnych, miękkiego serca, kochał Świat cały i wszy- 


(A. A.) Dnia 5. b. m. wniesło ministerjum do 
Izby żądanie dodatkowego do ustawy finansowej ze- 
stkich do serca przyciskał. Dlaczegożby więc dla mar- 
nej różnicy jązykowej miał się poz y wać przyjemnych 


chwała wiadomo wam z dzienników. Otóż z powodu 
tej uchwały doznaje Izba pocisków złego humoru 
dzienników rzekomo niezawisłych, ale w krachu in- 
teresowanych , stojących w bliskich stosunkach z 


tymi, którzyby życzyli sobie podwyższenia kur- 
su efektów, za pomocą grosza podatkujących, a 
w tym celu zmiany na osobie ministra skarbu. — 


Interesującą była rozprawa dnia dzisiejszego nad rezo- 
lucjami projektowanemi przy uchwalenin ustawy, od- 
noszącej się do ugody zawartej przez rząd z keleją 
południową. Posłowie z Tryestu i Iliryjczycy popierali 
gorąco rszolucję względem wykończenia sieci kolei po- 
łudniowej krajów, mianowicią linji łączącej Tryest z 
z Niemcami — p. Herbst sprzeciwiał się tej rezolucji 
i zwrócił na siebie gniew powyższych posłów , którzy 
nie szczędzili gorzkich przycinków — i Herbst upadł 
z swym wnioskiem. Polacy głosowali z Herbatem, dla- 
czego — nie pojmuję, bo żądanie południowców było 
słusznem, a nasze popieranie p. Herbsta nie skłoni 
go do odwzajemnienia się nam, choćbyśmy żądali naj- 
słuszniejszych rzeczy i wymiaru sprawiedliwości. Dla 
R erbsta nie istnieją inne kraje, dla niego są tylko 
„zechy. Dotąd p. Herbst przemawiał jedynie za kole- 
Jami czeskiemi, a jeżeli mówił w sprawach innych ko- 
lei, to „zawsze jako oponent. 

Równo jak sprawę Jezaitów znać wybrał p. Gi- 
skra sprawę zmiany ustawy o landwerze za środek dla 
rekabilitowania się i odzyskania swego dawuego wpły- 
wu. Trzeba przyznać mu znakomitą wymowę i łatwość 
zestawienia dat statystycznych dla popierania swoich 
wywodów. Jak na nie wojskowego, posiada rzadką 
znajomość urządzeń wojskowych, i umie zachować na 
zakończenie swych mów uniesienie w podniesieniu 
wzniosłych uczuć. Tak też odpowiadając p. Smolce, 
który podniósł, że polscy posłowie z Galicji tak jak 
dawniej delegaci, bez względu na ministerjum a tylko 
mając potęgę i stanowisko mocarstwowe Austrji na 
oka, głosować będą za żądaniem rsądu, podniósł pan 
Giskra, że nie Polacy jedynie są patrjotami, ale że 
owszem on i ci wszyscy, tórzy przeciwnego są zda- 
nia, mają od mich więcej uczucia austrjackiego i że 
właśnie jako patrjoci austrjacey, głosować będą prze- 
ciw utworzeniu kadrów kawalerji milicji krajowej. — 
Zwrot ten mowy mimo uniesienia mowcy, słabe tylko 
wywołał brawo. 

P. Giskra -poddał system wojskowy Austrji ostrej 
krytyce, porównując go z systemem pruskim i tem 
dał sprawozdawcy większości komisji i ministrowi 
Horstowi wdzięczne pole dla obrony projektu rządo- 
wego. Obydwa wykazali, że właśnie p. Giskra jest 
twórcą tego systemu, którego nawet bronił przeciw 
krytyce Horsta przed wydaniem ustawy wojskowej 
w memorandach ogłoszonej. Sprawozdawca, były ka- 
pitan, odpierał w sposób ostry, przypominający ko- 
mendanta mużyków w służbie, minister zaś z zimną 
krwią i ogładą, odpowiadającą stanowisku wałczących, 
ale stanowczo i dobitnie wytknął eksce/lencji-posłowi z 
Berna, że patrjotyzm nakazywałby, aby więcej ważyć 
słowa w mowach, które nie mogą pozostać w sali par- 
lamentu, aby atrzedz się namiętności w krytyce, gdyż 
wystawiając rzeczy w niewłaściwie jaskrawem świetle, 
podkopuje powagę ojczyzny na zewnątrz, zwłaszcza, 
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> Uwagi te ministra wywołały wszechstronne okla- 
ski, gdy pierwej przerywanie sprawozdawcy przez „eks- 
celencję posła z Berna“ przegłuszano dobitnem ze 
wszech stron aykaniem. Sic transit gloria! Zapomnia- 
tem wyżej nadmienić , że minister Horst przy zakoń- 
zenin swego przemówienia wskazał na przykład par- 
lamentu niemieckiego w sprawach oznaczenia normal- 
nego stanu armji niemieckiej, było to delikatne przy- 
pomnienie wiernokonstytucjonistom, jak w swych orga- 
nach pochwalali rząd niemiecki i zagrzewali niemiecką 
partję liberainą do ustępstw rządowi, podnosili takowe 
jako akt patrjotyzmu. Pierwej zaś odpari minister mo- 
wcom przeciw ustawie, podnoszącym obowiązek su- 
miennego bronienia interesów ludu, że i siedzący 
na fotelach ministrów mają sumienie i obowiązek bro- 


wieczorków u dyrektora Kuźnicy, gdzie i tak do ż 
jego częsio tego języka używał, ch Ua 
ela przychodziło. z GE i e PE 
Pan Wojciech nawet w tym nowym g 
dział wiele pociesznych rzeczy. Popalnist! ae) M 4 
lambury z powodu nieznajomości języka, i z roz >= 
mienioną twarzą opowiadał Śmiejącej się szlachcie na 
sejmiku targowym, jakie te kalambury na pani Biüm- 
lowej zrobiły wrażenie. Szlachta słuchała spokojnie 
dowcipnego opowiadania starego sąsiada i nie nie wi- 
działa w tem zdrożnego. Waszak i ona co piątku z żyd- 
kiem faktorem rozmawia po niemiecku, chociaż obaj 
nie wiele tej niemiecczyzny umieją! p 

Przykro, bardzo przykro było panu Wojciechowi 
łamać codziennie niewprawny swój język, ale dla mi 
tej zgody byłby i po chińsku mówił, byle tylko żyć 
z ludźmi. 

_ Od tego Czasu zaszła w całem usposobieniu pana 
Bliimla wi oczna zmiana. Chód jego spoważniał, czoło 
namarszczyło się, brwi podniosły się do góry. Odczy- 
tywał pilnie wszystkie gazety niemieckie i wsiakał 
wszystko w siebie, co one mu przyniosły. Były to dla 
niego ząb arterje, które go łączyły z organizmem 
zwycięskiego narodu. Wszystko co w tych arterjach 

yago, wciągał do swojej duszy w ten sposób, że 
ii biło jednem życiem z sercami miljonów nad 

r 

Jakkolwiek podziwiać należy taki organizm, któ- 
ry najodleglejszym cząstkom swoim posyła życie swoje 
i jo do wspólnej harmonji nastraja; z drugiej jednak 
strony wielkiem niebezpieczeństwem grozi taka or- 
ganizacją społeczna wszystkim, z którymi się styka. 

Było to w zmniejszonym obrazie jasnym dowo- 
dem, jak wielkie zdarzenia na wyżynie dziejów jakie- 
go narodu, wpły wają nawet w oddaleniu na pojedyn- 
cze jego członki. 

Pan Bliimle był dotąd pracownikiem, który dla 
osobistego zarobku pracował. Dzisiaj stał się zupełnie 
innym człowiekiem. Pisma niemieckie pod wpływem 
wielkiego, niespodziewanego nawet zwycięstwa nad 
wiekowym rywalem poczuły nagle potęgę narodu, któ. 
remu należy się kierunek świata, W tym duchu prze- 
mawiały do wszystkich, tworzyły nowe prawa i ideje 
i zaszczepiały je swoim odurzonym czytelnikom. Pra- 
wiły o misji zwycięskiego państwa, które najprzód ma 
wywiesić chorągiew jedności wszystkich swoich ple- 


mion, z czego sama przez się wytworzy się siła, już 
samym ogromem swoim, jeżeli nie orężem, to moralną 
bronią wszystko podbijająca. Zbudzony nowy olbrzym 
miał rozciągnąć członki swoje i dokąd tylko mogły 
sięgnąć palce nóg i rąk jego, dotąd sięgała jego wła- 
sność i majątek. Zwoływał on teraz wielkim głosem 
wysunięte naprzód posterunki swoje, aby nie zapomi- 
nały, że do niego należą i aby dla jego wielkich ce- 
lów nieustannie pracowały. 

. Czytając to wszystko z rosnącą gorączką, poczuł 
się pan Biümle do spółki tej wielkiej idei i zupełnie 
z innego stanowiska zaczął się na swoją dotychczaso- 
wą pracę zapatrywać. Widział w niej dzisiaj obok 
osobistego zarobku także pewną misję polityczną. Uwa- 
żał siebie za wysunięty naprzód posterunek wielkiej 
idei, którą żył i zwyciężył naród jego. Zdawało mu 
się, że „kilkuletnią pracą swoją stworzył tutaj placó- 
wkę, która ma torować drogę wielkiej armji cywiliza- 
cji germańskiej. W takim bowiem duchu pisały dzien- 
niki berlińskie, brały w posiadanie wszystkie na kre- 
sach dokonane zdobycze, napominały rozstawione śród 
nieprzyjacielskiego obozu piacówki do wierności i wy- 
trwania, rewindykowały wszystko, co tylko kiedykol- 
wiek przez traktaty uroniono, a nawet słyszały już 
uchem przyszłości „krzyk boleści* swoich braci nad 
brzegami morza bałtyckiego, tworząc zaraz nowe pra- 
wo, że wielki naród potrzebuje morza do oddechu! 

Wszystkie te teorje tworzenia się wielkich państw 
i idei i wypływające ztąd prawa i przywileje przyswa- 
jał pilnie sobie pan Bliimle, jako wierny członek pań- 
stwa, które do urzeczywistnienia tych teoryj na serjo 
zdawało sie zabierać, 

Z wielka nawet pociechą przekonał się gorliwy 
patrjota, że poczucie jego do solidarności z tymi, z 
których wyszedł, nie zawiodło go. Nie zapomniał on 
o nich, oni także o nim nie zapomnieli. 

Drobne na pozór zaszło zdarzenie w okolicy Ku- 
żnicy. Była tam mała, od stu prawie lat założona ko- 
lonia niemiecka. Koloniści już prawie wyrzekli się 
swego języka, a przynajmniej dali mu równouprawnie- 
nie z miejscowym. Wyznanie tylko religijne łączyło 
ich w jedną oddzielną gminę, byli bowiem wyznania 
ewangielickiego. Otóż pewnego pięknego poranku zja- 
wił się na drodze prowadzącej do tej kolonji jakiś je- 
gomość czarno ubrany, z twarzą ogoloną. Spotkanym 
na drodze żandarmom powiedział, że jedzie z nad 
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„ienia interesu ogółu, a gdy są zarazem posłami, to 


,odwójnie mają obowiązek i spotęgowane muszą mieć 
umienie. 


Minister oznaj 
lieji krajowej, 
będzie żądał. i : 

Dozwólcie mi na końcu zapytać się was, czyli- 
byście nie mogli odszukać gdzieś w drodze z pałacu 
Gliickseligskiego przy ulicy Kopernika, do Wiednia, 
ungliickseligerweise, albo może i glickbeseligend za- 
gubionych uchwał sejmowych? Nie donogiliście o ża- 
dnym wypadku na kolei żelaznej, lub spaleniu papie- 
rów urzędowych, możnaby więc domyśleć się, że w 
mieście waszem drogi są tego rodzaju, iż wózek z a- 
ktami zagrzązł w błocie. -. udzie poszukujący tu w 
Wiedniu za sprawami gmin interesowanych w szybkiem 
sankcjonowaniu uchwał sejmu, bo z każdym dniem 
zwłoki tracą na dochodach, przykrego doznają zawo- 
du, gdy w ministerjum spraw wewnętrznych dowiadu- 
ją się, że przesłanie aktów ze Lwowa do Wisdnia 
mimo kolei wymaga kilku miesięcy czasu; za dawnych 
zaś czasów dyliżansem daleko szybciej odbywały się 
podobne przesyłki! 


dis 
sterjum rolnictwa 


stępujące subwencje : i 
Towarzystwu rolniczemu w Krakowie: dla szko- 


ły w Czernichowie i dla szkoły agronomicznej w Łań- 

cucie, dla każdej z nich po 2000 zł.; zarezerwowało 
zaś aż do czasu, gdy towarzystwo przedłoży zażądane 
bliższe daty, następujące kwoty: na pozyskanie i wy- 
nagrodzenie nauczyciela chemji rolniczej 1000 zł, a 
na cele statystyki żniw 2600 zł. Towarzystwu zaś go- 
spodarskiemu we Lwowie: dla szkoły w Dublanach 
2000 zł., dla połączonej z nią szkoły niższej 1800 zł., 
na stypendja dla uczniów szkoły w Maria Brunn i na 
stypendja dla leśników podróżujących 3500 zł., dla 
kursu leśnego przy akademji technicznej we Liwowie 
1600 zł., na urządzenie kursu weterynarji. 600 zł., na 
zakupno bibljotek rolniczych 1000 zł., jako dodatek 
na koszt utrzymania inżyniera kultury „(€ultur-Inge- 
nieur) 1200 zł, na wspomożenie sadownictwa 500 zł., 
na podniesienie uprawy lnu 5000 zł., na podniesienie 
chowu bydła rogatego 7200 zł., na podniesienie pszczel- 
nictwa, szczególnie na zapomogę towarzystwa pszczel- 
nictwa w Kołomyi 500 zł. 

Oprócz tego zarezerwowało ministerstwo różne 
kwoty na cele przez towarzystwo wskazane, wstrzy- 
mując tylko asygnatę do czasu, gdy „towarzystwo 

rzedłoży żażądane bliższe daty i wyjaśnienia; i tak 
* naprzykład: na urządzenie wystawy rolniczej, na u- 
rządzenie (średniej) szkoły leśnej we Lwowie; na sta- 
tystykę żniw; na wydawnictwo czasopisma „Rolnik“: 
na nagrody dla prowadzących gospodarstwa wzorowe; 
na zakupno machin i narzędzi rolniczych; na podnie- 
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asygnowało na rok bieżący na- 


Ziemie Polskie. 

Kolej nadzgjćlańska z tego powodu jest wielkiej 
wagi, że połączy w najkrótszym kierunka Gdańsk 
z Kijowem, Odessą itd.; © Malborga do Mławy już 
budują Niemcy. Spodziewają się m niej wialkich ko- 
rzyści, i dla tego to tak gorąco „dobijano się 0 budo- 
wę onej w Petersburgu. Wyjmujemy z Nadwiślanina 
ciekawe w tym względzie szczegóły następujące : Ko- 
sata kolei Nadwiślańskiej oszacowano w Petersburgu 
na rsr. 17,326.345:50 kop. Dotąd rząd moskiewski na 
budowle kolei udzielał koncesje osobom pojedyńczym, 
i to takim, które najkorzystniejsze ofiarowały rządowi 
warunki. Przy kolei Nadwiślańskiej od systemu tego 
odstąpiono. a kapitał miał być zebrany przez publi- 
czną subskrypcję na akcje. Subskrypcja ta miała miej- 
sce w tych dniach w Petersburgu, a skutkiem współ- 
zawodnictwa dwóch warszawskich firm bankierskich: 
Leopolda Kronenberga i Blocha, wywołała nadzwy- 
czajne stosunki na targu pieniężnym w Moskwiei Kró- 
lestwie Polskiem. Każda z wymienionych firm bowiem 
chce się podjąć budowy rzeczonej kolei; ponieważ zaś 
pierwsze zebranie akcjonarjuszów kolei o tem stanowi, 
komu się budowlę oddaje, przeto obydwaj wymienieni 
baukierowie starali się nabyć dla siebie resp. dla ta- 
kich, którzy do ich obozu należą, jak najwięcej 
Przy ostatecznem obliczeniu okazało się, że na 
akcje kolei Nadwiślańskiej było ogółem 8699 subskry- 
bentów, którzy się zapisali na 7,225.000 akcyj. Zapi- 
sy te przewyższyły o 174'/,, razy ilość akcyj przezna- 
czonych do emisji. 

Z powyższych zapisów przypada na p. Leopolda 
Kronenberga w okrągłych cyfrach rar. 620 milionów, 
na p. Blocha rsr. 420 milionów; razem podpisali ci 
panowie jeden miliard czterdzieści milionów rubli, któ- 
ra to suma zamieniona al pari na franki wynosi czte- 
ry miliardy stosześćdziesiąt milionów franków. Ponie- 


Sprei jako jeden z naczelników kościoła ewangielickie- 
go, aby tutejsze kolonje tegoż wyznania zwiedzić w 
celach religijnych. I żandarmi byh tak poczciwi, że 
poczciwszemu jeszcze intendentowi z nad Sprei wska- 
zali drogę do kolonji. Załatwiwszy rzecz wyznaniową 
w kolonji, którą wezwał do wytrwania w wierze i o- 
bowiązkach z jej pochodzenia wypływających, zawa- 
dził po drodze o zakład fabryczny Kuźnicy, gdzie 
został bardzo gościnnie nietylko przez pana Bliimle, 
ale nawet i przez pana Wojciecha przyjęty, który 
chciał mu dać wyobrażenie gościnności polskiej. 

Po tej wizycie jeszcze bardziej stał się pan Bliimle 
przekonany o swoich obowiązkach , które dotąd tylko 
wiernem sercem swojem odczuwał. $ 

Zmiana ta nie uszła baczności jego otoczenia, ale 
o prawdziwych powodach nikt nie wiedział. Nawet 
Fryderyka nie miała żadnej o nich świadomości, do- 
myśliwała się tylko czegoś, do czego jej częste roz- 
prawy męża dawały wątek. Rozprawy te jednak obra- 
cały się przeważnie zawsze na polu teorji, z czego 
Fryderyka bynajmniej wnosić nie mogła, w jaki spo- 
sób Gustaw je do rzeczywistości zastosuje. |. | 

Tak stały rzeczy, gdy pan Bliimle dowiedział się 
o powrocie Andrzeja. Powrotu tego jakoś nie spodzie- 
wał się tak prędko. (Wiadomość o nim przyjął na po- 
zór obojętnie, a nawet pewną radość okazał panu 
Wojciechowi, gdy tenże mu tę wiełką nowinę zwia- 
stował. Długo jednak potem chodził zamyślony, a na- 
wet Fryderyce na jej pieszczotliwe zapytania nie od- 
powiadał. Wróciwszy ze dworu Odrzańskiego, gdzie 
Oficjalnie wyraził Andrzejowi radość swoją z powodu 
jego przybycia, powrócił wcześnie do Kuźnicy, aby 
tamże, jak utrzymywał, być przytomnym przy rozpo- 
częciu robót w nowym piecu. 

Nie poszedł jednak do pieca, tylko na górę do 
gwego mieszkania, a wystrofowawszy ustawka i Fry- 
deryka, że jeszcze spać nie poszli, usiadł w dużem 
krześle i ku wielkiemu zmartwieniu Fryderyki nie a 
nic nie chciał jej odpowiadać na zapytania tyczące 
się ceremonji przywitania młodego dziedzica. (C.d.n.) 


On zaś co do swojej osoby może śmiałe 
odwołać się nie na słowa, ale na własne czyny a tym 
adda, musi oddać Izba uznanie. Izba przyklasnęła. 
! mił, że zaprowadził oszczędność w mi- 
tak że na rok 1875 o 500.000 zł. mniej 


waż zaś przy zapisywaniu się trzeba skła 10 o 
podpisaaej sumy w gotówce, przeto nie licząc innych, 
8 ci Baj panowie złożyli razem 104 miliony ru- 
bli. Oczywiście sum takich własnych nie posiadają, 


kali przedewszystkiem najbližoj siebie t. j- w War- 
szawie i Królestwie w ogóle. Wyciagając E acz 
bem wszelką gotówkę, przyczynili się do wielki acz- 
kolwiek krótko trwającej kryzys pieniężnej, skutkiem 
której większa część banków warszawskich żadnych 
nie robiła interesów z krajem, nie dyskontująć weksli, 
a gdzie tego konieczna była potrzeba, dochodziła sto- 
pa procentowa.do 200/, i wyżej. Od niektórych sum 
na krótszy czas potrzebnych płacono 30/, na dwa ty- 
godnie, f h 
Jeżeli zatem z jednej strony powyższa operacja 
wywołała na pewien czas stosunki niezdrowe, anorna!- 
ne, to z drugiej strony w Świecie finansowym nadzwy- 
czajnie Eue t w opinii targ warszawki, Jasną bo* 
wiem jest rzeczą, że gotówki na złożenie 104 milio- 
nów rubli kaucji nie znaleziono w samej Warszawie; 
lecz szukano głównie kredytu na targach zagram- 
cznych. I otóż znaleźli reprezentanci targu warsza- 
wskiego kredyt na sumy, o jakich dotąd można było 
tylko myśleć na placach takich jak Londyn, Paryż, 
dawniej Wiedeń, Berlin, Petersburg, wreszcie Amster- 
dam lub Frankfart. Świadczy to dobrze o sile finan- 
sowej targu warszawskiego, a placowi temu w przy” 
szłości zapewne znaczniejszą rolę w Świecie finanso" 
wym wyrobi. Mimo to wszystko nie potrafimy zdobyć 
się na entuzjazm dla operacji finansowej, którą bądź 
| co bądź jest nader niebezpieczną, i kto wie, czy owe 
chwilowe skutki jej nie przybiorą jeszcze rozmiarów 
większych i esy one się nie ustalą na czas dłuższy. 
nad Wierzycy donoszą Kurjerowi Pozn. ò d© 
putacji gdańskiej przybyłej do Peplina, do księdza Pi” 
skupa trapionego przez Niemców. W kondolencyjn*) 
tej deputacji bierze udział przeszło 300 przedniejszyć 
mężów gdańskich. W liczbie tej nie było „ani jedne- 
go księdza. 4 4 
W przeszłą środę delafaci ze wszystkich powia- 
tów Prus Zachodnich, wraz z gośćmi z stron inay ch, 
atanęli w Jabłowie pod Starogardem niedaleko Gdań- 
ska, dla złożenia hołdu obywatelskim zasługom pana 
Hyacynta Jackowskiego, z powodu pięćdziesię©307 
letniego jubileuszu obywatełskiej jego działalności. 
Manifestacja ta jest najws anialszym uznaniem gasług 
jubilata, zasług — tach odgłos oddana przekTo" 
czył granice zaboru niemieckiego. Kołę, polskie prze” 
słało z Berlina powinszowanie dawniejszómu swemu 
koledze i długoletnięrmu obrońcy sprawy narodowej. 
W Elblągu znów zgorzały spichlerze zbożowe, 


przyczyniając straty na 200.000 talarów. Jest to Faj 
szósty wielki pożar podobny, w przeciągu ostatnie 


dwóch lat., Í , ` 
Dr. Orędownika,: zaczął 
miesięczne wię- 


we skazśny zo- 


bywają się teraz popisy publicznej w szkółkach Ne 


rządowemu ną prowadzone, i zawsze piłniejsze dzieci 


zapytalibyśmy. 

Z Siemianowic na Górnym Szląsku piszą do Kato- 
lika: Ks. proboszez Stablik jeszcze w więzieniu śled- 
czem. Matce nie pozwolono go odwidzić; odmówionb 
jej prośbie w najniedelikatniejszy sposób. Na posiedze- 
niu sądowem, zajmującem się sprawą ks. Ganczarskie- 
go, który został skazany na 4 miesięcy więzienia, 
głównymi świadkami byli jacyś pp. Luboscy, mąż i 
żona. „Ona ewangieliczka, chodząca od pewnego czasu 
do Kościoła katolickiego, podobno nie z nabożeństwa; 
on Z nazwiska katolik (przytaczamy słowa -z obrony 
ks. Ganczarskiego), którego charakteryzują własne je- 
go słowa, że głupcem, kto jeszcze w Boga wierzy. 
Mam dowody na to, że Opitz, zarządźający policją, 
płacił za denuncjację 29 sgr. a dziewczęciu małemu 
5 sgr. Opitz od samego początku mnie prześladował 
i wyrażał się w sposób najęminniejszy o mej osobie, 
itd.“ Prokurator pochwalił gorliwość w urzędzie ta- 
kiego Opitza i uniósł się w ogóle pam prokurator nad- 
zwyczaj, występując przeciw ks. Ganczarskiemu, który 
nie stracił spokoju i powagi, nie popadł w równe roz- 
drażnienie i namiętność, choćby to u niego łatwiej mo- 
żna wytłumaczyć, bo się czuł pokrzywdzonym. 

W Bytomiu, gdzie na 23.000 ludności, połowa Po- 
laków, zaprenumerowano tylko 21 różnych pism pol- 
akich: oprócz tego księgarnia pana Wenzla wypisuje 
114 egzemplarzy Kaiolika, 16 egz. Przyjaciela ludu. 

Tamże zachorowało ostatniemi czasy 54 osób na 
cholerę, z których umarło, 25. —. 


Sprawy zagraniczne. 

Według najświeższych doniesień z Francji, przy 
bywa rządowi francuskiemu coraz więcej kłopotów, nie 
mówiąc już nic o niejasnem położeniu gabinetu do 
Zgromadzenia narodowego, o zabiegach legitymistów 
itp., w Ślad za wystąpieniem deputowanego Piccona, 
cdzywa się i dziennikarstwo wyspy Korsyki, Wycho- 
dzący w Bastji dziennik Armia, organ stronnictwa kor- 
sykańsko-włoskiego, przypomina ziomkom swoim 6 ich 
przynależności do cjczyzny włoskiej i twierdzi, że Kor- 
syka oderwaną została tylko przez zdradę, podejście, 
przekupstwo i przemoc i wcieloną najnieprawniej jako 
część składowa Francji do tegoż państwa. Kończy zań 
ten artykuł gorącą odezwą do mieszkańców Korsyki, 
laj zale im przed oczy dawne świetne czasy. „Ca 
a Europa, powiada, stękała jeszcze w pętach feodali- 

smnu, podczas gdy u nas na Korsyce równouprawnie- 
nie wszystkich stanów nietylko było ogłoszone, ale i 
wykonywane w całej rozciągłości.* , 
Paryżu aresztowano p. Troncin-Dumersan, je- 
dnego z dyrektorów przyszłorocznej powszechnej wy- 
stawy. Powody aresztowania niewiadome. 
Przybywającego do Saumur marszałka Mac - Ma- 
hona witała tamtejsza ludność okrzykiem: „Niech żyje 
republika!“ Kiedy okrzyki te przeciągały się w nie- 
skończoność, wyrzekł prezydent gniewnie do swego 
adjutanta, że „nie wyraził się przecież nigdy przeciw 
republice.“ 
Kiedy dnia 7. maja na posiedzeniu komisji nieu- 
stającej intecpalowano wicepresydaata Brog lie z powo- 


musieli się zatem posiłkować kredytem, którego szu- | 


m 


du prześladowania niektórych dziennikiów, odparł mi- 
nister, że przecie Zgroza narodowe pochwaliło 
dwukrotnie zaprowadzenie u oblężenia. 

świadczył minister, że s powodu zajść w radzie jene- 
ralnej marsylskiej, zarządzono już śledztwo, a rezultat 
tegoż przedłożony zostanie sądowi, ażeby wydał wyrok. 

Niektóre dzienniki paryskie napomykają o zamia- 
rze rządu mianowania dwóch marszałków. Jako upa- 
tzonych wymieniają jenerała Ladmiraulta i księcia 

umale, 
, W Niemczech mnożą się objawy zaburzeń, spowo- 
dowane już to w skutek aresztowań duchownych , co- 
raz częstszych, już też w skutek występowania policji 
podczes sebrań ludowych; zwoływanych przez socjali- 
stów. Dziennikarstwo tymczasem ogłasza na wszystkie 
strony świata o nowych nibyte zwycięstwach rządu, 
odniesionych w walce z kościołem. D. 8. maja nu po- 
siedzeniu sejmu pruskiego przyjęto znowu uzupełnia- 
Jace ustawy do prawa majowego o mianowaniu ducho- 
kad A = posady wakujące i udziale w tem gmin 1 
Podczas rozprawy wskazywał profesor Sybel (z 
Bonn) na agitację -Caram a roih się lud 
ogłupiać. W Bonn podczas ostatnich wyborów podsze- 
py waz ludowi, że Bismark zostać chce papieżem, że 
15. maja zamknie rząd wszystkie katolickie kościoły 
i uwięzi wszystkich katolików, a z początkiem czerwca 
przyjdą Francuzi, aby ratować świętą wiarę i kościoł, 
Sybel domagał się surowych środków przeciw takiemu 
fanatyzowaniu ludu. 

Nie wszystko jednak. prawda, co mówił szanowny 
profesor, a mianowicie nietylko ultramontanie fanaty- 
zują lud, ale daleko rozumniej to czynią socjaliści, dla 
których zatargi religijne sjely się dobrem narzędziem. 
Ze zak rząd Bismarka rozpędza zgromadzenia, tłumi 
wszelki głos wolniejszy, to i lepiej dla wolności, nie 
dla rządu, ? 

Despoci umieją budzić pomimo swej wi du- 
cha. Diana o siladi biskupstw E i 
ostatecznie d. 9, maja w trzeciem czytaniu 257 głosa- 
m1 przeciw 95. — Donosi telegram z Wiesbaden, że 
car niemiecki przybył tam d. 9. maja i był witany 
z uniesieniem przez ludność. Do Berlina przybył prócz 
hr. Arnima drugi dyplomata Keyserlingk, powracający 
z kuracji, Był on dawniej pełaomoenikiem niemieckim 
w Stambule i jak donoszą, ma na nowo objąć dawne 
awe obowiązki przy dworze tureckim. 

ozpisują się szeroko 0 przyjęciu cara Aleksan- 
dra w Bztutgardzie i o przeglądzie wojsk , które car 
pochwalić raczył. Notujemy jedynie, że odbyła się ta 
sabawka d. 9. maja. Biuro Wolffa rozesłało telegra- 
my, w których zaprzecza, żeby Bismark zachęcał kie- 
dykolwiek króla Wiktora Emanuela do upomnienia się 
2 Nizzę > Sabaudję. W sferach rządowych niemieckich 
twierdzą, iż złośliwą tę pogłoskę wymyśliły dzienniki 
francuskie umyślnie, ażeby osłabić wiarę w pokojowe 
intencje rządu niemieckiego. 

Standard, poświęca artykuł rozbiorowi obecnego 
położenia , spowodowany do tego interpelacją Russela 
w izbie wyższej parlamentu angielskiego. Dziennik ten 
mówiąc o widókach zachowania pokoju eu- 
ropejskiego, p chodzi do rezultatów trochę od- 
miennych od tych, Eisto wygłosił minister spraw za- 
granicznych Derby. Wychodząc z założenia , że spo- 
kój zapewnić może tylko zupełne zadowolenie, 
lub zupełna bezsilność narodów, powiada Stań: 
dard tak: -„Anglja została wprawdzie upokorzoną 
pszez Moskwę i Stany zjednoczone, przypisuje to je- 
dnak poprzedniemu rządowi, a ponieważ obecnie u 
steru jest rząd nowy, jest zatem zaduwuluną. Wio- 
chy są wprawdzie także zadowolone, ale są solą w 
oku Francji, i przyszłoby niezawodnie w ciągu naj- 
dalej miesiąca do wojny między temi dwoma państwa 
mi, gdyby Francja nie obawiała się Niemiec. Francja 
zab sama, nie jest jeszcze zupełnie obezsiloną, 
które to smutne dla siebie odkrycie zrobił Bismark, 
nie jest mianowicie o tyle bezsilną, by mogła zapo- 
mnieć upadek swój i straty; niemiecki zaś kanclerz 
będzie musiał zniewolić Francję do wojny, ażeby nie 
być zmuszonym stać zbrojno przez lat 50 (uwaga ta 
odnosi się do mowy Russela, który wyrzekł, że co 
Niemcy zabrały w przeciągu kilku miesięcy —, vędą 
musiały bronić z orężem w ręku przez pół wieku). 
Duma nakoniec Moskwy, nie jest tylko maniakiem, 
a nikt temu nie wierzy, by Austrja była zadowolo- 
ną. A więc — spokój europejski bynajmniej nie zape- 
wniony i jedyna tylko otuchu, że Anglji interesa nie 
są zaangażowane." ky, p 

Z Hiszpanji donoszą niektóre z karlistowskiego 
źródła pochodzące telegramy, że, pretendent z Bożej 
łaski zbiera ogromne siży (*) 3żeb7 napowrót uderzyć 
na Bilbao, że wojska jego 9 gk Prawy brzeg Ner- 
wionu, że nakoniec, jeżeli zwyciężyty wojska republi- 
kańskie, to przypisać to należy tylko zdradzie ohy- 
dnej w obozie karlistów, W skutek czego kazał nawet 
Elio 3 jenerał głównodowodzący karlistów , uwięzić 
czterech swoich brygadjerów itp. P rzyznają nakoniec, 
że urmia republikańska czy: ła 80 tysięcy wojska. 

Z Madrytu donoszą, Że Serrano jest cierpiący 
że rada ministerjalna dozwoliła 8 dni zwłoki, poczem 
ma Serrano załatwić jak najpomyślniej przesilenie w 
łonie gabinetu. Co do formy rządu, to miał Serrano 
oświadczyć się za republiką konserwatywną, jakkol- 
wiek z drugiej strony wiadomość tę podają w wątpli- 
wość. Z dawnych członków rządu, był Castelar pier- 
wszy, który złożył Serranie życzenia Z powodu odnie- 
sionego nad Karlistami zwycięztwa. f 

Dzienniki moskiewskie powtarzają z lubością mio- 
dowe i służalcze artykuły dzienników niemieckich, 
wypisywane z powodu pobytu cara w Berlinie. 


Kronika. 


(a. 10. maja.) 

Dyrekterowie krakowskiego Towary- 
stwa wzajemnych ubezpieczeń pp. Wodzicki 
Henryk, Kieszkowski i Komar dopiero w sobotę ogłosili 
w dziennikach, że „wieści niepokojące, obiegające we Lwo- 
wie, o stanie Towarzystwa, są zupełnie fałszywe i bezza- 
sadne“, Do takiego oświadczenia wzywaliśmy przed ty- 
godniem, ale nie dyrekcję, lecz Radę nadzorczą. 

Na placu Hialickim otwarty został wczoraj o- 
zdobny pawilonik, gdzie sprzedają się napoje chłodzące: 
Sherry-Cobler, Cróme-Roma, Cróme de Rauche i woda so- 
dowa z tutejszej fabryki „Nanitas* aptekarzów Pipesa i 
Boisera. 

Muzyka wojskowa pnłku hr. Gondrecourt gra- 
ła wczoraj po raz pierwszy w ogrodzie Miejskim. Kapela 
ta należy do najlepszych w Austrji, a w Wiedniu podczas 
międzynarodowej wystawy zyskała sobie najpochlebniejsze 
nznanie. Kapelmistrzem jest obecnie w miejsca ulubione- 
go w Wiedniu Ziehrera p. Hopf, który godnie swego po- 
przednika zastępuje. 

Nowy Szambelan. Cesarz mianował szambela- 
nem kawalera maltańskiego, Józefa hr. Husarzewskiego, 
właściciela dóbr w Galicji. 

Pęk kluczyków, zgubionych 9. maja obok skle- 
pu p. Justjana przy ulicy Krakowskiej, można odebrać w 
administracji Dziennika Polskiego przy ulicy Halickiej 1. 52. 

Japońskie towarzystwo linoskoków 
przybyło do Lwowa i od dzisiaj będzie się popisywać w 
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Stanisławów 10. maja. Adam Zakrzewski, wła- 
ściciel Wiktorowa, nadesłał na ręce naczelnictwa ochotn. 
„straży ogniowej kwotę 100 guld. na cel utworzenia przy 
straży własnej muzyki. Za ten hojny dar przesłano p. Za- 
krzewskiemu podziękowanie w wyrazach, na jakie sobie 
ten godny obywatel zasługuje, nie pierwszy to bowiem ob- 
jaw jego hcjności dła instytucyj pożytecznych. 

Jarosław 9. maja. (Koresp. Dzien. Polsk.) Dnia 
3, bm. odbyło się posiedzenie rady gminnej, celem ostate- 
cznego załatwienia sprawy budynku dla tutejszej szkoły 
realnej: Rada gminna uchwaliła pozostać przy zakupnie 
placu od p. Weissa i przyjąć zarazem wypracowany piękny 
plar z kosztorysem przez inżyniera R..., z którym to pls- 
nem wyjechała deputacja dnia 8. bm. do Lwowa. Namiest- 
nietwo także plac ten uznało za najodpowiedniejszy © po- 
twierdziło plan. Temi dniami rozpisaną zostanie liżgtacja 
na budowę tego gmachu, aby ją jeszoze w tym iącu 
rozpocząć. i 

Już od 3 miesięcy nic nie słychać o naszym teatrze 
amatorskim. Czy przypadkiem nie myśli dyrekcja spocząć 
snem błogim na laurach w karnawale osiągnionych ? Do» 
brzeby było, gdyby się dyrekcja postarała o jakie przed» 
stawienie, aby instytueja take dla naszego miasta pożądana, 
nie zamarła zupełnie. 

Budowa klasztoru panien niepokalanok z Jaziewca już 
rozpoczęta, postępnje raźno. Szkoda to, wielka szkoda bę- 
dzie gmachu tak pięknego i w tak prawdziwie uroczem 
miejscu na przybytek żeńskiej filji jezuitów i zmartwych= 
wstańców — daleko przystojniej byłoby tam jakiemu do- 
mowi sierot, kalek lub ubogich! 

l Wadowice, 9. maja. (Kor. Dz. Pol.) Tutejszą 

gminę słusznie można nazwać wzorową; powiedzieć e tej 
można, że godna jest samorządu. Dochody roczne miasta 
wynoszą 17,000 złr., a gmina obraca z nich 8000 złr. na 
cele szkolne, oprócz tego mieści bezpłatnie wyższe realne 
gimnazjum w najlepszym własnym gmachu, do czego się 
przy założeniu tej szkoły zobowiązała. Otóż gdy dotych- 
czasowy gmach szkolny . potrzebny jest na inny użytek i 
zresztą niezupełnie odpowiada obecnemu przeznaczeniu, po- 
stanowiła gmina wybudować na ten cel gmach osobny. 
Koszta preliminowane przenoszą sumę 50.000 złr.; plan 
bndynku wykonał krakowski budowniczy Żebrawski, a 
chwalą go, że odpowiada celowi. Budowę prowadzi pod 
przewodnictwem burmistrza, p. Brosiga, reprezentacja gmi- 
ny sama, czyniąc ofiarę z pracy i czasu, a to dla oszczę- 
dzenia wydatków, jake też dokładniejszego wykonania bu- 
dowli. Dzisiaj (9.) odbyła się uroczystość położenia kamie- 
ma węgielnego pod ów gmach; przy tym akcie obecne 
były władze rządowe cywilne i wojskowe, reprezentacja 
powiatowa i £minns, wszystkie szkoły i duchowieństwe. 
Najprzód przemówił burmistrz p. Brosig, podnosząc ofisr- 
ność gminy, która znaczną część swoich funduszów obraca 
na szkoly. Potem przemówił starosia p. Tustanowski, dzię- 
kując w imieniu rządu gminie i burmistrzowi za staranie 
o podniesienie oświaty i za trudy ponieaione w interesie 
publicznym. Dalej przemawiał marszałek Rady powiatowej 
br. Baum, odczytano memorjał, mający być złożony w ka- 
mieniu węgielnym, w którym spisano historję miastą i daty 
statystyczne, dotyczące obecnego stanu. Obchód zakończył 
dyrektor gimn. p. Stahlberger, pięknie stylizowaną i z za- 
pałem wygłoszoną mową, zwróconą do młodzieży, kierując 
jej wolę do wytrwałości w pracy, do moralności i do wyż- 
szych celów, do jakich ludzkość dążyć powinna. 
„ Nowy Sącz. (Koresp. Dz. Polsk.) D. 4. maja 
xgorzała stodoła z zapasami siana i słomy w Nowym Sẹ- 
czu na przedmieściu. Szuoda wynosi przeszło BÓG złr., 
tylko częściowo w Towarzystwie krakowskiem nbezpieczo- 
na. Przyczyna pożaru niewiadoma. 

Siła. Stowarzyszenie rękodzielników polskich w Wie- 
Muiu; muisnilu iamżo wioswakuiio swoje; z Wieden, Panigl- 
Gasse N. 1, na Neubau, Dóbier- Gasse N. 6, Gasthaus „zum 
schwarzen Adler. 

Testament íp. Chojnackiego, a w nim 90,000 ru- 
bli na óele dobroczynne, uległ zmianie, jak donosi Gazeta 
Polska. Śp. Chejnacki uczynił uniwersytet warszawski e- 
gzekutorem swego testamentu, a kwota w nim zapisana 
miała być rozdzieloną na 4 części, z których : 1) Procent 
od 30,000 gld. miał być eo roku rozdany trzem biednym 
i ciężke zarabiającym mieszkańcom wsi lub miast, Polakom 
katolikom, szczególną enotliwością się odznaczającym, jako 
nagrody za pracę i cnotę. 2) Procent od 9000 rs. jako nagroda 
co dwa Klata przyznawana” za najlepszą książkę do 
rozszerzania oświaty ludowej dążącą. 3) Procent od 9000 
rubli jako nagroda za najlepszą książkę treści lekarskiej, 
co 2 lata przyznawama. 4) Procent od 51,000 rubli roz- 
dzielić co roku na 120 stypendjów „imienia Chojnackiego? 
między biednych a odznaczających się uazniów nniwersy- 
tetu warszawskiego, tndzież gimnasjów warszawskich. i kie- 
leekich, w oznaczonym bliżej stosunku i przy szczególnych 
warunkach. Otóż komitet uniwersytecki na żądanie knra- 
tora okręgu naukowego Warszawskiego , aby rada uniwer- 
sytetu udzieliła swą opiaję co do wposobu wykonania woli 
zapisodawcy, wniósł, aby i kwoty pod kategorją 1) i 2) 
wskazane, tymozasowo do kapitału stypendyjnego były 
przyłączone. Rada uniwersytecka przyjęła powyższy wnio- 
sek 1 postanowiła też przesłać go do decyzji kuratora 
okręgu. 

Urząd radcy ziemiańskiego na powiat wiel- 
kostrzejęcki ma Szląsku- Górnym sprawnie w nieobecności 
landrata Bischoffa, którego wybrano posłem do pruskiej 
Izby poselskiej, p. Gmradze, właściciel Zyrowa. Jest to po- 
dobno pierwszy izraelita, którego do tak ważnego urzędu 
przypuszczono. 

Ks. Make, proboszcz farny gnieźnieński, ostrzega 
w Kurjerze Pozn. publiczność przed jakiemó indywidnum, 
które pod nazwą ks. Wincentego Kaniewskiego, i pod po- 
zorem, jakoby zbiegł z carstwa moskiewskiego, gdzie niby 
był zesłany, co wszystko jest wierutnym fałszem, wyłu- 
dza datki od łatwowiernych. Tan kawaler industrji jest 
wsrostn niskiego, dość dobrej tuszy i nosi okulary nie- 
bieskie. 

Z Drezna donoszą, że grasował tamże jakiś Zy- 
gmunt Poliński, który sfałszowawszy podpisy tamtejszego 
zarządn Towarzystwa przemysłowego, na zasadzie wysta- 
wionego świadectwa , zbierał on kontrybucję dla siebie od 
mieszkających w Dreźnie rodaków. Pedobnej operacji miał 
on dokonać także w Wiedniu. Liczy lat 20, jest wrostu 
dobrego, włosów ciemnych, oczu piwnych i ma mały zarost 
na twarzy. 


Dział literacko - artystyczny. 
(d. 10. maja.) 


Kronika teatralra. W teatrze hr. Skarbka dzi- 
siaj (11. bm.) „Doktor medycyny Korzeniow- 
skiego. Oprócz tege produkcja japońskiego towarzystwa gi- 
mnastysznego. 

* Otrzymujemy następującą korespondencję z prowineii, 
którą umieszczamy pomimo, że stoi w sprzeczności z kry- 
tyką naszego recenzenta muzycznego. Audiatur et altera 
pars: 

Z prowincji. Przy przejeździe przez Lwów, zaję- 
ły uwagę moją afisze, sapowiadające wykonanie przez To- 
warzystwo muzyczne wielkiego oratorium Hasjdena : n Czte- 
ry pory roku“. 

Rozciekawiony tem niespodriewanem ogłoszeniem, zo- 
stałem we Lwowie i byłem obecnym ma obu produkcjach 
tego oratorjum. Jako miłośnik i znawca muzyki wyma- 
ję, żem był zachwycony starannem i dokładnenr wykena- e 
niem tej w wielu względach trudnej komponyej:, które nie 
ustępowsło produkojom w Wiedniu, w Beelinie i Paryż, — 
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chyba w'tem, że chóry stosunkowo słabo zastąpione były, 
co jednak od kierownictwa nie zawisło. Partje solowe 
były wzorowo odśpiewane; chóry odznaczały się czystą 
intonacją i nawet w partjach najtrudniejszych zgadzały się 
z skrupnlatną precyzją z orkiestrą, która równie dobrze 
z zadania swego się wywiązała. 

Największą w tem zasługę przyznać muszę artysty- 
ceznemu dyrektorowi, p. Karolowi Mikulemu, który — jak 
się dowiedziałem — przez dwa miesiące gorliwie i z wszel- 
kiem poświęceniem pracowal tak przy wyuczaniu poje- 
dyńczych partyj, jakoteż przy próbach, i jemu przede- 
wszystkiem zawdzięczyć należy, że znakomite to dzieło do 
wykonania przyszło. Przy produkcji okazał się p. Mikuli 
jako mistrz w dyrygowaniu, który widocznie po głębokiem 
stndjum tej kompozycji, calkiem się przejął jej duchem i 
usiłował, aby była oddaną tak, jak ją kompozytor sam 
pojmował. Dla tego też stosując się całkiem do przepisu 
kompozytora, zastąpił p. Mikuli przy recytatywach orkie- 
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cki) i Szymań: 
Wardzyński jako Kierdej, 
brak), a pana Ekera częg 
* O pannie Tellini, 
na występy gościnne, pisze A 
z powoda Ji występu w ją -<owił po | 
następuje: „Znakomita opera Mayer A BR AJ 
budziła między publieznością przez M 73 SE czbi Panny 
Tellini (Walentyny) niezwykły żuł sp Zoka Ba: 
my już to szczęśliwe prawo oatkó + ” F 4 wy- 
borną śpiewaczkę 2 spędzenie, nieje neg t Aa dh mnego wia- 
czoru zawdzięczamy jej Eo czasu kę ; k Szarowj 
sympatycznego głosu. W ciągu tego a nała eng n. 
znauia, jakiem rzadko która DEK. „SĘ POsZOZygiĘ 
się może: grzmoty oklasków, ra „Rudą = hih Pa 
oto niezawodne oznaki sympatjł z E, JALYCZNIE wy. 
kształcone! publiczności; to jedna WE e a ZE” 
dosięgło nigdy jeszcze takiej wysokości, jak dnia wę 


to pamięć zawodziła. 
mającej przyjechać do Ty 
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jenia „Hugenotów* e 
at:ẹ towarzyszeniem fortepianu, jak to sam w Paryżu wy- | szego, podczas Be adomo, artja Kottsatwa a 
konane słyszałem, chociaż czasem inaczej — lubo z ujmą | w akcie 3. i 4-38 pr ie 3.; w duecie z Marcel aj? 
p efektu — się wykonuje. dominującą dopiero W Ta gieniusz panny Tellini iga 
Można tedy powinszować Towarzystwu, że posiada | winął się w ge Sadów; burzliwe oklaski Sosia 
tak liczne i znakomite siły, zdolne do wykonania jednego kę r, 3 zapadnięciu zasłony kilkakrotnie kia 
ilka minut. 


` z najtrudniejszych arcydzieł muzycznych — a przedewnzy- 
stkiem, że się szczyci tak wysoce wykształconym dyre- 
ktorem; bo jeżeli działem artystycznym taka ręka kieru- 
je, sztuka prosperować i coraz do większej doskonałości 
dójść musi. 

* „Dymitr“ Szyllera , licho dokończony przez Laube- 
go, ukazał się dnia 8. b. m. po kilkumiesięcznej pauzie 
gnowu na scenie. Tytułową rolę grał p. Woleński. O grze 
aktora, jeżelibyśmy śledzili każdy jego ruch, każde słowo 
wypowiedziane, tomy potrzebaby pisać. w krótkiem spra- 

d wozdaniu ograniczyć się trzeba na wytknięciu głównych 
| wad i podniesienin ważniejszych zalet, P, W. w pierwszym 
akcie nie zadowolił nas zupełnie: efektowna przemowa 
do sejmu pozostała bez wrażenia z powodu, iż artysta, 
zamiast przemawiać, recytował jednotonnie swoją orację- 
nie jak przekonany o prawdziwości swej sprawy preten- 
dent do moskiewskiej korony, ale jak żak, który się wy- 
uczył napisanej przez nauczyciela krasomowczej elukubra 
cji. W następnych aktach poprawił się znacznie, a w akcie 
4. 5, grał weale dobrze, P. W. ma wrodzony pociąg do 
przesady — tragiczność objawia rzucaniem się po scenie i 
wydobywaniem przeciągłych jęków. Więcej spokoju nie za- 
szkodziłoby mu wcale. Mimowoli dostrzegliśmy w grze P- 
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4 W. naśladownictwo p. KŁadnowskiego. Nie bierzemy mu 
i tego za złe i owszem cieszymy się z tego, że się kształci 
+ na dobrych wzorach. Dobre naśladownictwo — częstokroć 

jest lepsze od niedorzecznej samodzielności: kto nie umie 


i być oryginalnym malarzem, niech będzie przynajmniej do- 
brym kopistą. Wcale nie złym był p. Łucjan, jako b 
Sapieha. Mowę w sejmie (akt I.) wypowiedział s należy a 
deklamacją i siłą. W tym akcie był on daleko szczęśli” 
wszym od p. W. P. Lucjan powinien pracować szczep 5 
niej nad głosem, który jest nadzwyczaj przytłumiony 1 = 
nie zbyt miłą barwę, jako też nad mimiką, która jeść K 
go piętą Achillesową. Pozwalamy sobie zwróció je89 Sii 
go, że marszczenie czola, zacinanie ust i przekt iab 
głowy gie stanowią jeszcze mimiki, a jeżeli 7 ię to 
tego niestosownie, stuje się to śmiesznem. P. Ko- 
najlepiej w akcie 3, w rozmowie jego z Boryse- any 
narskiego uważamy za najwięcej myślącego artyste giębo- 
naszej. Każdą rolę, której się podejmuje, 8T% sg tbtą usu- 
kiem zrozumieniem. Glówną jednak jego kn > ViA 
I nąć bardzo trudno, jest glos fistnłowy: Glos W żenie. 
częstokroć w części przeciwne od ( a O Boże | 
Przykład: Rozpaozne bluźnierstwo W Pk. ki m 6 
y któryś nakręcił machinę, zowiącą się cziowie zę sd : 
miast grozy wywołało na ustach publiczneści uśmieo 7 : 
Na szczególną pochwałę ce "p. ka Á — 
ski). Grał on najlepiej ze wszystkich, niewdzięcan pO: 
kojną rolę micz WA ones w przesądach, któremu i 
dnak z powodu konsekwentności w zasadach nie i 
mówić pewnego rodzaju wsniosłości. P. pors ki jel o 
li kozackiej, gral licho pod każdym względem , ucha- 
o pE sie nawet nieodpowiednio, bo komicznie. W 
ey i nym, h . 
Koi. py” sig ak z odazczególnienie zasługuje panl 
Z ról kobiecyc +? od ła po mistrzowsku. 
arperger (matka Marta). Akt 4. 0 egra p k lk laczli- 
Mielibyśmy jej tylko do zarzucenia „era, mA 
é łosie: nie trzeba zapominać, * i por 
AA in sobie archimandrytą powinna noge ko 
amy i siły, szcsególniej jeżeli zwałymy, że w eng 53 
- aktach kobieta ta okaznje się jako uosobiona wta ez 0 
tej nawet długoletnie przebywanie w klasztorze osłabi nie 
tdołało: Reżyserja była nieodpowiednią: okrzyki za sceną 
móźniały się każdym razem , ensemble a wyglądały okro- 
BE Sejm walny przedstawiał się, jak zbieranina rozmaitej 
siot wziętej z ulicy. Komicznem było widzieć posłów 
pe A Th w kostjumy hajduków i siermięgi, Jeden posel 
| myte nawet ubrany jak Beduin a drugi po hiszpańskn. 
mia tentyczność tego zaręczyć jednak nie możemy, bo ci 
Ki sowie stali styłu. Radzimy dyrekcji, aby jeżeli nie ma 
- gó. ilości odpowiednich kostjumów , zmniejszyła 
18 "sób w ensemblach. Mniej złe wrażenie sprawi wi- 
ka. ę „mu składającego się z kilkunastu uczciwie wysla- 
dających poslów aniżeli liczne zgromadzenie knechtów 1 
| : $ eżniających. 
| aa E N ae T (Kor. Dz. Polsk.) Z prawdziwą 
ale zanotować mi przychodzi o przedstawieniu 
"ar" scenie „Trzeciego Majas Miże wdejęj © ik a 
piór sztuki, znanej na lwowskiej scenie, powiem ty 3 e 
wrażenie było ogromne, zapał dla szanownego z kk, 
szczery i prawdziwy. Od Czasów ak onip denaii Eers y 
| nic spotkaliśmy utworu na s06NIE; któryby ta M „» 
prrypadł do serca i tak zentuzjazmo wał. Aapa A- ło 
kortyny długo wołano antora, oklaskom końca nie z 
ij 3 części krzeseł — a nie mała 
zwlaszcza z parteru i jedne] czę à p 
ozęść oklasków należała się artystom za piękną grę, | 
mianowicie p. Hoffmann (Marja), Ładnowskiemu (Brani- 
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ją kwiatami obsypać. Nieśmi y 
woływano E at, Siwi PA. Caa- 
ny w geniusz. Efekta, dramatyczny i muzykgjny 
swój tw rO atägdnb. Scena sprzysiężenia, olbrzymia i 
są tutaj róy wysokości religijnego fanatyzmu: po pj 
śmiała, fyra gjący do głębi serce duet między Ravlem 
następuje WZ uważać należy jako kulmingcyj, 
i Walentyna, ery. Wykonanie tego numeru, natężającego 
punkt s m. i umysłowe siły, jest wcale nie taen 
wszystkie dla ludzkiego głosu. Potrzeba przedewszygtki Na 
zadaniem głosu i głębokiego zrozumienia przedmig 
olbrzymiego Mi, posiada panna Tellini w wysokim stopnia. 
Oba te w możebniły artystyczne oddanie tych wszystkich 
one ej nivei, przestrachu, boleści, niepewności o kochan. 
walk 3 agfa niebezpieczeństwie życia — a wszystko to 
ka, be * ową-spiewu. Dotychczas nie slyszeliśmy lepgze; 
trudna i w partji Walentyny, jak panna Tellini«, J 
spiewa Franciszek Liszt, który z Pesztu, gdzie przebył zj. 
mę, udaje się na lato do Rzymu, zajmie się. Jak donosi 
N. fre Presse, y wiecznem „mieście kompozycją polskiegy 
oratorjum P- t. „Swięty Stauisiaw. Mistrz zamierza naj. 
nowszy 5Wój utwor poświęcić swej uczonej przyjaciółce } l 
Wittgenstein, z domu Iwanowskiej, Polce. = Do tego gą. 
mego dziennika piszą z Londynu, iż występuje tamże wœ 
jednym 2 największych teatrów z wietnem powodzeniem 


śpiewaczka Śmiarowska , uczennica konserwatorjum wie- 


deńskiego. 

* W Miłkowia, na SŚzląsku-Górnym , powtórzono w 
niedzielę (3. bm.) przedstawienie teatralne amatorskie „ 
towarzystwie katolickiem. Sala była pełna, choć nie prze- 
pelniona jak pierwszym razem, Natomiast amatorowje je- 
szcze lepiej grali niż poprzednio. 

* Treść 12. numeru Związku: Kasy oszczędności 
przy Stowarzyszeniach zaliczkowych (e. d.). Kilka stów 
o papierach publicznych (c. d.). Ruch stowarzyszeń. Rox. 
maitości. t z 

* Przegląd wystawy powszechnej wiedeńskiej zr. 1873 
w zakresie przedmiotów rolnictwa t przemysłu rolniczego, 
Pod tym napisem wydanem zostało w drukarni L, Pa. 
szkowskiego dzieło in 4to z 200 drzewotytami w tokację, 
wydane przez Zygmunta Jaroszewskiego i Ludwika Dąbro. 
wskiego. Dzieło to,o 284 stronnicach, stanowi spory tom. 
Edycja jest ożdobna, druk piękny, drzeworyty czyste, ą 
wewnętrzny rozkład dzieła obejmuje działy „produkcji roj- 
niczej, bydła, owiec, trzody, koni, machin 1 narzędzi rol- 
niczych, produkcję nawozow4, owady szkodliwe, jedwa- 
bnietwo, gospodarstwo wodne, leśniotwo, pszezelnietwo, | 
przemysł gorzelniczy i browarny. Oprócz wydawców, brali” 
ndniał w tem dziele badacze, gospodarze i ekonomiści, 
między którymi znajdujemy nazwisko takiej powa£! nan- 
kowej jak dr. Byrski w Tryeście. Dzieło pomienione nie 
ogranicza się na speawozdaniu z wystawy wiedeńskiej, lecz 
bierze ją tylko za podstawę i materjal do badań i uwag, 
a przeto nie traci 'ma wartości z zamknięciem wystawy; 
chociaż łączy się z joj wspomnieniami. $ 

~ Anglicy przezwali obeonie nowe ministerstwo » Ę 
terackiem*, w istocie bowiem składa się omo pO najwi 
kszej części z literatów. I tak lord prezydent ministerstwa 
Disreali przed 50 jeszcze laty wydał pierwsze swe pa 
„Vinnia Grey“, od tego też czasu oprócz kilku dzie oi, 
ści A. wydał kilka noweli. Cross, minister h= 
wewnętrznych, znany jest jako autor w świecie praw? 3 
Lord Derby niegdyś ko. Parida wazśchnicy glasgow 
skiej ogłosił drukiem swą mowę inaugntacyjn4- Ministar 
kolonij, lord Carnarvon, pisał książkę o miergkóńoach góry 
Libanu , oraz kilka historycznych i starożytnych Essay" 
Lord Salisbury, minister dla Indyj, pisał artykuły docinko” 
we, które pojawiły się w rozmaitych wap londyń" 
skich. Kanclerz skarbu, rozprawe 


woli h Bir Northeote, ogłosił 
„Dwadzieścia lat polityki skarbowej, « Po OR iarzetiajii” 


więcej napisał i wydał książek lord John Manners , 10%- 
ralny pocztmistrz: przed 25 laty, kiedy został pełnoletnim 
ogłosił swe wrażenia irlandzkie, we 2 lata później „Na” 
dzieje Anglji i rozmaite poezje“, a wr. 1850 „Bal gdy 55- 
gielskie.* Lord pocztmistrz, powiąda Times, ma pióro ns- 
nadobne i wykwintne. Wreszcie nawet ih mR n 
minister tajnej pieczęci, jakkolwiek nie napisał sam 30” 
tąd żadnej książki, wydał pamiętnik i korespondencję gwo- 
jego dziada. 
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Ogólne Zgromadzenie Galicyjskiego Zakładu 
Kredytowego ziemskiego w Krakowie. 


(R) Ogólne zgromadzenie galicyjskiego Zakładu 
kredytowego ziemskiego w Krakowie odbyło się 
6. maja rb. Piętnastu obecnych akcjonarjuszów re 
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kie nu (wojewoda). „W fogle dobry Ę w P wne A A i 197 gi w. Pe iedzenie „ 
g> bardzo lichym p. Mena rea ajoi AA N jakó P WIĘ 


i, Sprawozdanie dyrekcji obejmuje 18.mie- 
mom. > patości od 1. lipca 1872 do końca 
roku 1873. 


Zakład kredytowy założył filję w Tarnowie i u- 
tworzył związki redytowe w Krakowie, Tarnowie, 
Bochni, Wieliczce, 3 Ś 
bok solidarności wszystkich członków, maią zadanie 
pośredniczenia W pożyezkach na grunta włościańskie, 
Urządził także kasy „wkładkowe przy głównym za. 
kładzie w Krakowie i przy piji tarnowskiej. Udzie- 
B pożyczek w ogóle 1,008.960 złr., a mianowicie: na 
dobra większe ziemskie 528.820 złr., z zabezpiecze- 
niem na ‘jọ Wartości szacunkowej, na realności miej. 
skie 159.300 złr. z zabezpieczeniem na ?/, wartości 
szacuokowej; na realności tabryczne (bez wewnętrzne. 
o urządzenia) 190.000 złr. z zabezpieczeniem na 1, 
wart. Szac., NA mniejsze osiadłości ziemskie (wło- 
ściańskie 149.840 złr. z zabezpieczeniem na Tlo wart. 
szc, Babyto sumy hipoteczne na dobrach ziemskich 
7 ych co najmniej 100.000 złr. w kwocie 8.000 
j pożyczone gminom i powiatom 13,000 złr. 
st; ian s wkładkowych był w dniu 31. LAT: 
1878 w Krakowie 100.180 złr., w Tarnowie: 49.381 zł. 
Według bilaasu wynosi czysty dochód 117.196 
zh. Ze jednak w tym dochodzie mieści się suma 
26.642 złr. 34 et. zysków sów boa z różnicy 
między ceną płaconą przez zak: ad przy eskontowaniu 
wydanych, ale jeszcze pe dzień 31. grudnia 1873 nie 
anych listów zastawnych, a ich kursem giełdo- 
nica ta 286 uledz jeszcze może zmianom przy 
późńłójszej sprzedaży, Rada nadzorcza postanowiła prze- 
nieść ją na rachunek zysków roku qostępującego. U- 
chwałę tę przyjęło zgromadzenie jednomyślnie. 

Pozostaje więc do rozdziału suma 90.553 zł. 60 
ét Z tej sumy wypłacił zakład kredytowy za upowa- 
żnieniem Rady nadzorczej d. 2. stycznia rb. 75000 zł. 
akcjonarjuszom w stosunku 50 pet. od kapitału skcyj. 
nego czyli po 15 zł. na 5000 akcyj spełna po 200 zł. 
wpłaconych, za okres obmnastomiesięczny. 

Z pozostałej reszty przeznaczono 20-88 pet. do 
funduszu rezerwowego 32:20 zł, chociaż statut tylko 
5 pet. wymaga. z pozostałej reszty przeznaczono 
10.000 zł. na 5000 akcyj, tj. po Ż zł. na akcję tytu- 
łem snperdywidendy, 8 Z pocz w końcu reszty 
przyznano zgodnie z uchwałą ForS madzenia konstytu- 
cyjnego 10 pet. Radzie nadzorczej w kwocie 1555 zł. 
36 ct a 5 pet. dyrekcji w kwocie 777 zł, 68 ct. 

Sprawozdanie Rady nadzorozej poświadczyło ago- 
dność bilansu i rachunku zysków i strat z książkami 
towarzystwa, przychylając się do, wniosku ri rekcji 4 
zatwierdzonie rachunków, rozdsiału zysków 1 udziele- 
'nie_absolutorjum i zatwietdsenie przybranych w ciągu 

(roku do Rady nadzorczej w myśl $.23. statutów trzech 
|członków. Wszystkie te wnioski przyjąło ogólne zgro- 
madzenie jednomyślnie. 


Z AROSA 


Gospodarstwo przemysł i handel. 
Skutki krachu. Deputowany Kronawetter wniósł w Izbie 
posłów petycję, przez 2000 robotników podpisaną, kreślącą okro- 
pne położenie robotników w skutek krachu wiedeńskiego. W pe- 
tycji tej czytamy między innemi: „W skutek zatamowania tachu 
Przemysłowego, większe fabryki co tydzien oddalają aussir liczbę 
robotników, którzy nigdzie zatrudnienia nie znajdą, ponieważ i 
Przemysł drobny również jest zachwiany. Faktem jest, że większa 
Część fabryk zredukowałe liczbę robotników do połowy i jeszcze 
ej zmniejszać ją zamierzają , zamówienia bowiem są codzień 


wą Zych towarzyszy, którzy są zajęci w fabrykach lokomotyw i. 
Bonów kołejowych, gdyd właśnie ian rozaj przemysłn upadł 
zupełnie, Robotnicy tych fabryk są narażeni na ostateczną nędzę 
— ludzie bowiem, od 12 lub 18 Iat nieprzerwanie w jednej fa- 
Tyce pracujący, zostali nagle oddaleni, a że po większej części 
Przekroczyli już 50ty rok życię w żadnej przeto innej fabryce 
roboty znaleźć nie mog% 

Lwów, 9. maja. (Sprawozdanie tygodniowe -lwowskiej 
Izby handlowej i przemysłowej o cenach zboża ś produktów.) 

Pszenica 170 fnt. czelna biała złr. 1275—1325 czelna żółta 
11-:50—12-75, czerwona złr. 11:75—12-75, dobra sucha biała 
zł. 18—13:25, czerwona złr. 13—18-25, poślednia albo wilgotna 
złr. 11-25—12:25. 

Żyto 160 fnt. najlepsze suche 8:25—850, średnie albo wilgotne 
złr. 6—8. Jęczmień 140 fnt, złr. 6-75—7. Owies 100 ft. str 
£—4'10. Kukurudza 170 ft złe. 7:—7-50. — Groch 180 fnt. 
złr. 1—9. Koniczyna 180 ft. zł, 20—40. 

Rzepak zimowy 150 fnt. złr. 8.50—9, Lnianka 150 fnt. złr. 
17—150. Potaż 100 ft. złr. 11:50—16. 

Okowita 80 Tralles, 41 miar, gotowa złr. 18:50—18*75. 

Spirytus 80 Tralles, 41 miar na maj-sierpień zł. 19-50—19*75, na 
czerwiec-sierpień 20—20-25, na sierpień-wrzesień 2075—21. 

Rafiuerja spirytusu Juliusza Mikolasza notuje 
spirytus rafinowany stopień 68, spirytus rafinowauy z anyżem sto- 
pień 71 ct. ; 


Ostatnie wiadomości. 


Nieżyczliwi Polakom -korespondenci lwowscy do 
dzienników wiedeńskich donieśli, że sekretarz Repre- 
zentacji Towarzystwa krakowskiego ubezpieczeń, o 
którego ucieczce za granicę donoszono , był emigran- 
tem polskim, i zarekomendowanym przez Opiekę Na- 
rodową na posadę ową. Jestto czysty wymysł. Wspo- 
mniany człowiek jest obywatelem państwa austriackie- 
go i synem c. k. urzędnika. je 

W sobotę komisja finansowa delegacji przedlita- 
wskiej rozpoczęła w Peszcie obrady nad budżetem 
i dep. Schaup 
„Rzymu. An- 


Wszystkim cierpiącym zapewnia zdrowie 


Wadowicach i Rzeszowie, które o- ! 


M 
A 
dal 
mmiejsze, Najbardziej jednak ten smutny stan rzeczy dotyka tych 


m_n Z A 


ę Batiatyc 


drassy odpowiedział: Z powodu ostatniej encykliki wy- 
stosowałem notę do Rzymu z wezwaniem do Papieża, 
aby „upomniał biskupów do trzymania się ustaw,“ 
które drogą konstytucyjną przyszły do skutku. Gi- 
skra zapytał, czy Andrassy wiedział o liście cesarza 
do papieża? Andrassy odpowiedział, że treść tego listu 
jest mu wiadomą i odpowiada treści jego noty, która 
jest tylko szerszem wyłuszczeniem tego, co list zawie- 
ra. SŚchaup interpalował dalej o ogólnem położeniu 
ze wzgledu na kwestje poruszone w parlamencie an- 
gielskim? Andrassy odrzekł na to: Osnowa dosłowna 
interpelacji Russela nie jest mi wiadomą. Sytuacja po- 
lityczna jednak nie daje powodu do niepokojenia się, — 
Gross zapytał wręcz, czy wobec położenia w Euro- 
pie można się obawiać wojny? Andrassy zaprzeczył 
temu stanowczo. 

Na wzmiankę Serinzego odpowiedział minister tak- 
że, iż zjazd petersburgski był wynikiem prostej ety- 
kiety pomiędzy monarchami. Pisemnych dokumentów 
nie sporządzano przytem żadnych. Po dziennikach krą- 
żyły wprawdzie pogłoski o układach dotyczących po 
dziatu Wschodu tudzież jakichś nowych Klu lków w 
polityce zagranicznej, ale rząd nie widział nawet po- 
trzeby zbijać te baśnie, gdyż tak samo fabrykowano 
je z powodu zjazdu berlińskiego, a potem same po- 
woli ucichły i okazały się bezzasadnemi. 

Ks. Jerzy Czartoryski poruszył pytanie, czy 
nie należałoby skasować księgę czerwouą, ale po bliż- 
szych wyjaśnieniach oświadczył, że nie stawi żadnego 
wniosku. 


OO a A | ( FIĄŻPO | 
Celegrumy Śzieunika Polskiego. 

,. Mniatym 10. maja. Wybór prezesa i 
wiceprezesa rady powiatowej wypadł u nas po- 
myślnie. Prezesem wybrany został właściciei 
dóbr Wołezkowiec br. Kapri, młody, wykształ- 
cony i powszechnie poważany obywatel — wi- 
ceprezesem wybrany ponownie, wykształcony i 
obowiązki obywatelskie sumiennie i gorliwie peł- 
niący ks. dziekan gr. k. Ozarkiewicz z Be 
łełuji. 

Jaslo 10. maja. Marszałkiem wybrany 
Stanisław Kotarski, wicemarsz. Antoni Kora- 
lewski członkami wydziału ; Przyłęcki, Włodek. 
Nowotny, Palch i jeden włościanin. 

Biała 10. maja. Rada powiatowa w Bia- 
łej ukonstytuowała się dnia wczorajszego. — 0- 
brano prezesem Rudolfa Seeligera, Niemca: 
zastępcą Jana Kopańskiego, burmistrza z Kęt: 
do wydziału weszli: znany Jakób Lindert i 
Jakób Kozak włościanie, dr. Bukowski, ad- 
wokat, Jan Vogt. Wybór dr. Stiasnego unie- 
ważniono — resztą członków z grupy większych 
posiadłości złożyła swoje mandaty. 


Wiedeń, 11. maja. Na targ dzisiejszy prz zono 3.572 wo- 
łów między temi 1.405 PoE 4 EG kiepskie 
30, dobre 31-50—32 gld.; węgierskie 30—3250 zł. za cetnar. Śprze- 
dano wszystko. Krzysztof owicz, 
„Wiedeń, d. 11. maja, 10 godz, 35 mint. 
kcje Franco-Austr.-B. ‘— | Akcje kolei Karola-Lud. 246-50 


Kredytowe. . 216:25 P iowej 

n pap. 

„  Anglo-Austr.-B.. 182-50| Baubank” . Sadalage T 
„  Unionsbanku. 100— | Vereinsbank |. 10:50 

Usposobienie: bez życia. 
Welszyziowaae kursa wiedeńskie, 
Wiedań, d. 9 maja., 2 pode 10 min. 

Akcje Banku Frn.-Austr. 3250 | Akcje Anglo-Bank Gle 
2° Węg. Kred. . . 141'-— | n  Ungar. Ostbahn . 49-— 
n Angl. Austr. B.. lóżou | Galic. Indemnisacje. 18:50 
„  Zwiąekowege B. . 100-/5| 1864 Losy . . . . 135— 
æ Kolei Kar.-Ludw. 246-75 Koszycko-Oderberg. . 134-— 
= „ Północnej . 205:50| Verkehrahbank-Actien 86-— 
= „  Siedmiogr. —— | Tureckie Losy |. 45-7: 
x n = Południow. 138-— | Baubank - Actien . 6T- 
p: » Alfóldzkiej 139— | Staatsbahn 320-— 
n n 24 202— | Bankveins yu 
n n 1 e 146:— | Wiener Bauverein 307; 
n PB. ton. 103— | Hypoth.-Renienbank 14: 
a  Vereinsbank . 10:50 | Rosyjski 51 

Uspofobiegie: belżyia 13: p 
Berlin, Mosk. noty bank. 93— | w a 


Berlin, Kolej państwowa 1903, 


Akcja kredytowe 1233; Kolei rumuńsk. 


n 


isomnvardy p s ka 
n ARAI F -SH n Austr. noty bank. 901, 
n La o UP Uspos. i mdłe. 
> Lu ów, KH maja, 
Jed. dług państ. w banku. 6905 Akcje Banku kredytow. 215-75 
"LSM TRE srebrze 1420| Londyn . . . . . . 111% 
osy pożyczki z r. IRGO 16523 | Srebro . . . . 1068-15 
akcje Banku wiedeńsk. 982-— | Napoleondor . 06 8:95 


trzyjechali du Lwowa od 10. do IL maja. 


Hotel Eur *abrici 

j Kuropejski. W. Vabriciusz z Gusztyna, J. Za- 
wadzki z Ros i, J. Blecharski z Bakucyna. J 4 
mi e angielski. r. Frank z Nahaczowa, H. Krusze- 


borobrowa, J. kniaź Puzyna z Czarnołoźca, B. Papara z 
%* M. Szumlański z Krzywego, J. Torosiewicz z Połtwy, 
E. Torosiowicz z Majdanu, A. Udrycki z Mosta, K. Altenberg x 
Wiednia, J. Jordan z Piadyk, J. Jordan z Batiatycz. 

4 Hotel Żorża. A. Bocheński z Ottymowie, K. Brodowski 
z Arakowa, Dr. H. Maks £ Tarnopola, A. ir. Baworowski z Stru< 
sowa, P. Schuls z Wiednia. 

Pociągi kolejowe: Prz chodzę na główn 
"i zec: Krakowa ob; g- 57. s rano, 9. g. m twa 
3 45 560. m. rano — z Czerniowiec: '8. g. 58. m. ranc 

+ B. 29 m. po południa i 11. g. 8 m. w nocy — s Podwo ło 
czysk i Brodów: 4. g. 18. m. rano, 4. g. 3. m. po połndnin 
1 1U. g. 58. m. w nocy. 

, Odchodzą: do Krakowa 5. g. 5. m. rano, 5. g. 5 m, 
wieczór i 11. g. 28. m. w nocy — do Czerniowiec: 6. g-17, 
m. rano, 12. g. 15. m. w południe i 11. g. w nocy — do Pod 
wołoczysk i Brodów; 12. g. wpołud., 10. g- wnocy i 6. g 
7 m. rano. 

Z Podzamcza do Podwołoczysk i do 
Brodów: g. 11. 32. m. w nocy i ta. g. 36. m. w południa. 

Odchodzą do Stryja: codz. o 6. g. 35. m. rano, prócs 
tego we wtorek, czwartek i niedzielę o 5. g. 3U. m. po południu. 

Przychodzą ze Stryja: codziennie o 9. g. 28, m. raną 
prócz tego we wtorek, czwartek i niedzielę o 10. g. 31. m. w nocy 


i siły bez lekarstw i Kosztów wyśmienita 


odchodz 


iewalecosci € zeE dus Enry 


Od czasu jak J 
tudzieł zarządy szpitalne 
tu te słabości, króre omo bez medycyny i bes kostów usuwa: 
śluzowej, krtani, kęcherza i nerek, gruźlica, suchoty, 
moroidy, puchtina wodna, fobra, zawrót głowy, 
Iancholia, chudnięcie, reumatyzm, gościec, bladaczka. 

Wyciąg = 75,000 cer 

CertySke Nr, 73.877. 

Od 26 dni pożywałam t 
paczliwem położeniu, dla tego nie 


y z Londynu. 
ego Świątobliwość papież, przez zażywanie delikatnej „Revalescióre du Barry“ wyzdrowiał, a wielu lekarzy 
uznały jej skuteczność, nikt już nie będzie wątpił o sile tego wybornego pożywienia leczniczego; wymieniam 
Cierpienia żołądkowe, nerwów, piersi, płuc, wątroby, gruczołów, błony 
astma, kaszel, Niestrawność, zatkanie, biegunkę, bezsenność, ogólne osłabienie, he- 
kongestje krwi, szum w uszach, nudności i ejekcje nawet podczas ciąży, diabetes, me- 


2582 


tyfikat o wy zdrowieniu w siabościach, na które żadna medycyna nie pomogla. 


589 Grosswardein (Ungarn), 28. lutego 1872. 


ylko od Boga zesłaną „Revalescióre du Barry." Bsoki ten dar natury zdziałał cuda w mojem roz- 
waham się środek ten leczniczy nazwać drugiem objawieniem dia cierpiącej ludzkości. Preewyborna 


ta Revalescióre uwolniła mnie od bardzo niebezpiecznego kataru płucowego i krtaniowego, od zawrotu głowy i duszności w piersiach, 
które przes wiele lat opierały się wazelkim lekarstwom. Cudowny ten dar natury zasługuje więc na najwyższą pochwałę i może być 


zalecony cierpiącej ludzkości jak najlepiej, 


Fiorjan Kólier, c. k. zarządca wojskowy. 


Revalescióre du Barry" pożywnie 
Oena w puszkach platna yo ua wj z odmiana i 
12 fantów 20 


1,24 funty 36 słr. — Bisxkokty w pusskach ą t ipo 
blicakach pa. 12 disok I slr. S0mi, aa 2% Shia 3 się mir A E ur. 50 oat, w pronka na ? 
Główny skład w Wiedniu a Barry du Barry & Comp. Walifischgasse 8 
sklepach korzannych. Skład wiedeński wysyła też „Revzloscidre* swoją sa przekazem 


na 288 filiżanek 20 słr., na 576 filikanek 36 slr. 
jako tei wszędzie w porządnych aptekach i 
løb pobraniem pocztowem. 

Ajenejes: w BIAŁEJ: u 
w BRODAOH: u G. ad e ams; w ih u Alta, 
pod Gwiazdą i Ignscego Da; W Mi: 
lendera, Zygmunta Ruckera, aptexammt, F. W. Hr 


opróos t osacsgdsa 
cnt., sa Mant 2 alr. 50 ont, 


ekara Alojsego Beicheria 


a J. Sidorowicza; we LWOWIE: n Piotra Mikolascha, aptskarsa, 
Jakóbs Boisera, Karola Scbnbutha i Julinszz 
Józsfa v. Török; apiekarani w PRADZE: u Jósefs Firma, w t 


więcej niż 50 razy swoją ceną na lekarstwach 
2 funty 4 rłr. pE 5 funtów 10 slr. 
4 ulr, GO cot. Czekolada w prossku lub w tai 
Bliżanek 10 zer. 


iSEryka Keiera apt. pod Lwem; w BOCHNI: u L E. Bulsiewicst; 
c.k. apt, obwod., Leona Beldowicsa, Fr. Krzyżanowskiego, w. aptece 
Leopolda, Rot- 
Reisga; w PEAZCIE: u 


SLU: u Edwardit Machalskiego; w RZESZOWIE: u J 


Bchaittera k Qomp.; w STANISŁAWOWIE: u Ferdynanda Stechera; w TARNOPOLU: u A. Morawetsa i Fr. A. Bashelta apteka 
obwodowa; w TARNOWIE! u A. Toaezyua,_apiekarsa pod Aniołem i W. T, A. Wielogórskiego- 


Rozseła towary kupione za 
wynoszącą, na koszt własny 


tylko doborowej jakości, 


RRIRIK 


26 
= d > a 
Odpowiedź. 

Wyczytawszy w inseratach Dziennika Pol- 


skiego z dnia 6. maja r. b. paszkwil pana Wo- 
dzińskiego pod tytułem „Odprawa“, nie dziwi 
mnie to nie zupełnie, bo Dziennik w insera- 
tach wszystko umieszcza, lecz zdumiewa mnie 
takie zapomnienie przyrzeczenia przez p. Wo- 
dzińskiego á. p. Ksaweremu Górskiemu na 
łożn śmiertelnem danego: że żadnej krzywdy 
nie wyrządzi jego żonie. — Będąc w hliższych 
stosunkach przyjaźni ze Ś.p. Ks. Górskim, nie 
mogę pominąć milczeniem tytułu „sławetnej*, 
niewłaściwie użytego, bo ten przysłuża tylko 
starszym cechowym, którym nie mógł być á. p. 
Górski, nie będące rzemieślnikiem, tem har- 
dziej nie może być zastosowany do kobiety, 
córki obywatela ziemskiego, a żony zasłużo- 
nego ojczyźnie oficera wojsk polskich — że 
przez zrządzenie losu, źródłem je utrzymania 
i wychowania dzieci jest przedsiębiorstwo, 
które od lat kilku sama prowadzi i nie daje 
się wyprzedzić żadnemu fachowemu, to jej zu- 
pełnie dawnych praw nie pozbawia i widzimy | 
to z zaufania łaskawej publiczności, Dziś bo- 
wiem czytamy pierwszych w kraju familij na- 
zwiska jako właścicieli młynów, browarów itp., 
a przecież nie są oni fachowymi. 

Że szewcowi Imci panu J. Wodzińskiemu 
obcą jest nietylko literatura chińska, to wiemy 
z pewnością, bo i awojej nie zna, a to wnoszę 
z tego, że gdyby tak było, to przyszłyby mu 
na myśl słowa wieszcza naszego: 

dle wdowe ukrzywdzić! kobiete! to więcej 
jak zbrodnia, 
Bo już za życia w sercu piekieł pochodnia. 

Wreszcie trzeha mieć trochę punktu ho- 
noru, aby dotrzymywać słowa, to jest obo- 
wiązkiem każdego uczciwego człowieka, a tu 
dwukrotnie ono zostało złamane, bo powtórnie 
przyrzeczeniem, danem Wielmożnej Górskiej, 
iż po rozejściu sie ze spółki, napis na swoim 
azyldzie zmieni, a tego nie uczynił; tak to 
więc z pierwszego tu na wstępie, jak też z 
drugiego przy końcn wskazanego przyrzeczenia 
wywiązał się Imci p. Wodziński; ale mniejsza 
o to, już nie wdam się w polemikę i skończy- 
łem na tej jedynej odezwie, wywiązując się 
tym jednym dopiero razie danemu i osie 
przyrzeczeniu na łożu śmiertelnem ś, p. Ksa 
weremu Qrórskiemu. 2300 1— 1 

Lwów, d. 7. maja 1874. 


Waclaw Rron 


"urzednik. 


owiezże 


WODY 


mineralne, 
Co dni 14 


świeże transporta 


Wod Mineralnycl 


z wszelkich źródeł naturalnych 
krajowych i zagranicznych 


otrzymuje i poleca handel 


Karola Bałłabana. 


Łaskawe zlecenia z prowincji uakute- 
czniają się natychmiast koleją lub pocztą 
2302 1—6 


na całą Galicję. 


A) 
W” KNAUST 
Wiedeń. 
Leopoldatadt , Miesbachgaase Nr. 16, 
naprzeciw c.k. ogrodu Augarten. 
28 medalów. 


(ep) 
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Mikawki ogniowe fikeni rodzaju, sikawki 
ogrodowe, pompy ogrodowe, hydrofory czyli wado- 
ciągi, pompy odśrodkowe, budowlane, studzienne, 
do pompowania piwa i wina i t. d., wężownice, 
pasy pożarne konopna, skórzane i "kaueznkowa, 
przyrządy pożarne. — Ilustrowane katalogi przez 


pocztę bezpłatnie. 2011 23—7 


JMBrugie przerobione i rozszerzone 
wydanie mego „Poradnika lekar- 
skiego w chorobach wenery- 
czay cii wig najnowszych 
badań oświadczeń medycy- 
ny, Z przydatkien o samogwał- 
cie“ wyszło właśnie i kosztuje 1 złr. 20 ct. 

Metoda racjonalna, pewna; gruntowne 
wyleczenie nawet zastarzałych i zaniedba- 
nych wypadków, bez pozostawienia śladów 
we krwi; oraz skuteczna rada w razach 
niemocy. 2009 19—? 

W celu zachowania ścisłej dyskrecji, po- 
daję na życzenia inny adres, pod którym za- 
miejscowi pacjenci po przeczytaniu Poradnika 
ze mną korespondować mogą. Medykamenta 
na Żądanie za Po pocztowem. 


Med. Dr. Karcz 


we LWOWIE 
od 15 lat lekarz specjalay dla chorób we- 
nerycznych i skórnych. Ordynuje codziennie 
od 8—10 i od 2—4 godziny przy ulicy 
Wałowej pod 1. 3 dom Kulika, 


Wydawca i redaktor odpowiedzialny: Rewakowicz Henryk. 


MAGAZYN 
Towarów kolonjalnych, owoców, 
herbaty, łakoci, win, rumu, likierów 


i firmą 


F. W. KRÓLIKOWSKI 


we LWOWIE | 7, Plac Marji. 


skich, dając tym sposobem możność zaopatrzenia się w towar 
po cenach czysto sklepowych, nie 
rachuje bowiem też w tym razie i zapakowania. 


| pod warunkami najprzystępniejszymi. 


Do Pana Dr. J. G. POPPA 


c. K. dentysty, Wiedeń, Stadt, Bognergasse 2 
Wielmożny Panie! 

Od ośmiu lat przywykła do pańskiej Anaterynowej Wody do ust.*) 
która tak na dziąsła jak i na same zęby nadzwyczajnie dobroczynnie oddziaływa, 
uśmierza rozlicznych rodzajów ból zębów i w ogóle zasługuje najzupełniej na sławę 
doskonałcj wody do ust, nie mogę zdecydować się na żaden z wysławionych w osta- 
tnich czasach Środków "podobnego rodzaju i dla tego upraszam o przysłanie za do- 
łączoną kwotę odpowiedniej ilości pańskiej Wody Anaterynowej do ust. 2039 2—4 


Terese Edle von Mandelstein, ur. Jellacic de Bucim. 


Zagrzeb. 


*) Składy we Lwowie: w apt. pp. dr. Tytusa Zarzyekiego, P. Mikolasza, 
Zyg. Ruckera, Jakóba Piepesa, w handlach Bonifacego Stillera i Kamila Strzyżow- 
skiego; w Krakowie: u pp. Góreckiego, J. Jahna, L. Feintucha, E. Stockmara apt., 
Goldwassera i N. Redyka apt.; w Czerniowcach : w apt. Siedleckiego. 


ANY NGNVIOTRWALE 
liryk 


e WERTHEIMA yi Wiii 


w wielkim zapasie 
2184 
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ARNOLD WERNER we Lwowie. 
Nasienie Buraków Pastevnyel 


korzec 22 złr. 


gotówke najmniej 50 złr. w.a. 
do każdej stacji kolei galicyj- 


1299 6—12 p 4 


Wspomnienie pośmiertne. 


We wtorek d. 21. kwietnia 1874 odprowa- 
dziliśmy na cmentarz zwłoki ucznia klasy V. 
gimnazjum Brzeżańskiego Pawła Gertlera de 
Blumenfeld. Śmierć jego zawczesna, bo miał 
zaledwie lat 15, jest ciosem bardzo belesnym 
dla rodziców, (ojciec jego jest pensjonowany 
kapitan c. k. armii austrjackiej), dla nauczy- 
cieli i współkolegów á. p. Paweł był pod ka- 
żdym względem perłą gimnazjalnej młodzieży. 
Pobożny, rodzicom uległy, nauczycielom naj- 
mniejszego do żalu powodu nigdy nie dawał, 
dla współuczniów całem sercem wylany. yes 
kolwiek był zawsze pierwszym w klasie i do 


TE 3 


Pohla żółte olbrzymie . garniec 90 ct., 


DOM WEKSLOWY 


tego ślicznym smukłym :młodzieńcem, przecież Bawarskie po nad ziemią rosnące n 80 , ZO - 
był wzorem skromności. Słów by brakło, gay- 7y Piloty największe czerwone lub żółte . PA n pg 0 
DIOTE TE e | Oborndorfskie jnydnaiej Aan el a 
i słoty liczna i wyborowa publiczność odpro- Vilmorins białe cukrowe najlepsze n 50 „ » 16 , 
wadziła go na miejsce spoczynku wiecznego. M Wszystkie gatunki razem zmięszane r 50 , 8 16m, 
poje przypomina się tu mer Ee przedtem ©. + BRAUN Marchew pastewna olbrzymia 4 60 , TG 
nowskiego kupuje : sprzedaje wszystkie rodzaje papierów państwowych Lucerna prawdziwa francuska funt 60 , ać 54 a 
ł cha listów zastawnych , aństwowych i Dr JRukurudza amerykańska (koński ząb) A 25 „ korzec 20 , 

| am wa web 0 u PY. WA ACI) i przemysłowy p y pry- poleca ręcząc za zdolność kiełkowania 2255 3—3 
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wałnych losów, jako też monety na warunkach naj- 


dogodniejszych. t 
Zlecenia z prowincji załatwiają się jak najprędzej. 


zakupiłam osobiście 


najmodniejsze paryskie 


KAPELUSZE, 
czepeczki, kryzy, kokardy 
è inne stroje. 

Ceny są od nizkich do najwyższych. 


Polecam takowe Szan. Paniom 


2213 4—6 M. TOPOLNICKA, 
we Lwowie płac Halicki Nr. 1. 


Pierwszy Skład Nasion 
WILHELMA ADAMA. we Lwowie. 


Se Jelon more wydaję 400—600 korey, -S$ 


yF Nie potrzeba frotera! "TRĘ 


Najlepsza Masa kanczokowa do zaniszczania podlogi 


w trzech kolorach z załączeniem sposobu użycia takowej., 


Funt wystarczający na wielki pokój kosztuje 1 złr. 


SKŁAD WOSKU 


żółtego i białego w cegiełkach, zupełnie czystego bez wszelkich dodatków do 
woskowania podłogi z fabryki świece woskowych 


FRYDERYKA SCHUBUTHA i SYNA 
we Lwowie w Rynku l. 45. 


Po nabycia w Krakowie: w handlach pp. Fr. Fiszera w Ryn- 
ku i A. Stępińskiego i Grosa przy ulicy Grodzkiej; w Czerniowcach : 
w handlu J. SŚchnircha, w Tarnewie w handlu Fr. Leszczyńskiego. 


2291 


ZAKŁAD WODOLECZNICZY e a 


Hauptstrasse Nr. IA w 


Grainfahrn=V öslau 
pod Wiedniem. 
„BAD KALTENBRRUNN.* 
Lekarz zawiadujący Dr. Svetlin. 


Mieszkani 


przy ulicy Zygmuntowskiej 1. 10, skła- 
dające się z 4 pokojów, przed- 


pokoju i kuchni, 
jest zaraz do najęcia. 


Zamówienia z prowincji uskuteczniam zaraz. 


"Meyn angrykadski. 


W Sądowej Wiszni, obok dworca kolei poa 


Bliższe szczegóły i programy w inspekcji 


powyższego Zakładu. 2301 1—8 -"Redlność do sprzedania 


Dobra na sprzedaż Pięć pokojów, niża, dwie kuchnie, 
Karola Ludwika, jest całkiem nowo wybudo- oddalone od Lwowa 3 mile, a t/a mili od ko- komórki, podwórze, ogród lub do bu- 


wany wodny młyn amerykański, o dwóch ka- lei żelaznej, do stacji kolejowej prowadzi dro- dowy plac frontowy jest z wolnej ręki 
mieniach systemem amerykańskim io jednym |ga murowana. Wszystkie budynki murowane, 


1400 5—6 


do sprzedania. 


zwyczajnym, nainowszą angielska maszyna do|da ieszkalny wygodny i okazały, ogród > 4 a 
M e Tae oaza Ari WO ooo Obsnaru 400| .. Bliższa wiadomość u p. Jana Miillera 
wiegla: 1 y 2298 1— 3| morgów, z tych 340 morgów gruntu ornego, ulica Stryjska Nr. 478° l4* 2299 1—1 
Bliższe warunki dzierżawy w Zarządzie |2 60 morgów łąk. <<, © Aqa z 1 
dóbr Sądowej Wiszni listownie lub za caobi-|. - Biikiza wikdofkok uWgo adwokata Dąb- | ) $ e CY 4 ód 
stem zgłoszeniem się tem zgłoszeniem się powziąć, można. |, Vezańskiego we Lwowie C -M Abans I można. czańskiego we Lwowie. 2253 5—3|R2 a’ 
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Zarzad fabryki wyrobów glinianych 


pod firmą MAURYCY BARUCH 
w Kagiewnikach pod Krakowem. 


Ma honor uwiadomić niniejszem Szanowną Publiczność, iż wy- 
łączną ajencję sprzedaży swych wyrobów dla wschodniej Galicji, 
oddał od dnia 1. maja 1874 Wmu panu 


Juljuszowi Gablenz we Lwowie. 


zamówienia na piece poko- 


LOSY MIASTA KRAKOWA 


Główne wygrane złr. wal. austr. 


40.000, 35.000, 20.000, 15.000 i t. d. 


Najniższa wygrana złr. w. a. 30. 


Najbliższe tiągnienie (nia 2. Lira 1874 r. 


W roku 1874 i 1875 po Æ ciągnienia, 


sprzedają 


we Lwowie: C. k. uprz. gal. akcyjny Bank hipoteczny 


i filie jego w Krakowie, m rk i Tarnopolu; 
Galiycjski Bank krajowy 

i filia jego w Brodach; 

w Wiedniu: Bank und Wechselgeschaft der Niederósterreich. Escompte Gesellschaft. 


Staraniem fabryki będzie wszelkie 
jowe z kafli porcelanowych, jako też z kafli zwykłych czystej białej | Ją 
polewy, kominki salonowe, ozdoby architektoniczne i wszelkie ga-|. 
tunki cegły ogniotrwałej, gzymsowej, „pustej, drenów itp. do zupeł- 
nego zadowolenia Szanownej Publiczności po cenach umiarkowanych 
wykonać. 2264 2—6 

Wzory, fotografje zdjęte z natury i cenniki mogą być przej. 
rzane u Wgo pana Juljusza Gablenz we Lwowie, oraz w fabryce 
w Łagiewnikach lub w kancelarji młynów parowych w Podgórzu. 


Łagiewniki, 30. kwietnia 1874. Zarząd F abryki. 


Liebiga Kompanii Ekstraktu Mięsnego 
z Fray-Bentos (w Poludniowej Ameryce.) 


Cztery złote medale: 

Paryż r. 1867 (2), Havre r. 1868, Moskwa r. 1972- 
Trzy dyplomy honorowe: 
Amsterdam r. 1869, Paryż r. 187g, Wiedeń r- 1873. 
Dyplom HORS CONCOURS Lyon r. 187%. 


ik | tylko JUSTY etykieta każdego słoika zawiera 


twa : 
Skład en os u korespondentów Towarzys 
Pp.: Josef Voigt dz Co. w Wiedniu (zum Schwarzen Hund), Hohen Markt. 
»  Kloger & Sohn, w Wiedniu ana Lr, 1.) 
Otrzymać przytem można we Lwowie: 


u Jakóba Beisera, ©. T. Winklera. 


Skład centralny Sisi Liebiga dla Austro-Węgier : 
n, ollzeile Nr. 6 — 8. 
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Ces. król. uprzywil. galicyjski akcyjny 


BANK HIPOTECZNY 
wydaje we LWOWIE i przez 


filie w Krakowie, Czerniowcach i Tarnopolu 
od dnia 45. Lutego 18724 


ASYGNACJE KASOWE 


x procentowe płatne w $8 dni po wypowiedzeniu 
14 


wtedy tyiko, 


nazwisko w nie- bieskiej farbie. 
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29 33 33 33 33 


k. k. oesterreichischer Hof- Lieferant. CZA 4 A „ 30 ,, > p 
2 39 339 33 60 43 33 39 
6 la 39 LL) 39 90 LL) 33 LEJ 


Wszystkie asygnaty kasowe przed 15. łutego 1874 w obieg puszczone oprocento- 
wane będą o pół procent niżej, a mianowicie: 


5: procentowe od dnia 23. lutego b. r. tylko po EM procent 
1. marca o z 

5 lą 

6 


KANTOR WYMIANY 


c. k. uprzym. galic. 


akcyjnego Banku Hipotecznego 


kupuje i sprzedaje 2002 35—7 
wszystkie efekta i monety 


4.3 


15. kwietnia 
15. maja b. r. KG). 


z zachowaniem dotychczasowych terminów wypowiedzenia. 
Lwów dnia 15. lutego 1874 r. Dyrekcja. 
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Z drukarni „Dziennika Polskiego“ A. J. 0. Rogosza. Zaczylca L. Zubalewicz 


